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P rze ło m  w''zuryica walu®.
Kraków, 21 czerwca-

(sn ) Katastrofalna zwyżka walut została 
w lec na razie wstrzymana. Podniósłszy się w  
ciągu jednego dnia do 150,000, spadł następnie 
dolar do 100,000 i około tego kursu trzyma się 
dotychczas. Bezpośrednią przyczyną tego spad­
ku było niewątpliw ie zarządzenie ministerstwa 
skarbu, zakazujące giełdom notowania walut 
i odbierające bankom dew izowym  prawo s-prze 
dawania ich a rezerwujące to prawo wyłącznie 
dla PK K P . Ustał tem samem silny pop^t na 
waluty, czysto spekulacyjny ze strony banków, 
które odstąpywaly sobie nawzajem te same do­
lary czy funty po coraz wyższych kursach. 
Jako środek doraźny był zatem wspomniany 
zakaz zupełnie na miejscu, na dłuższą metę je ­
dnak on nie meże działać. M iel/* y wszakże 
już okres bardzo ścisłej i surowej icgłementa- 
eyi obrotu walutami, mieliśmy centralę dewiz, 
a przecież w  dobrze zrozumianym interesie go 
spodarki społecznej porzucono ten system, prze 
chodząc do względnie swobodnego handlu w a­
lutami.

Zdarzają Sfę niewątpliw ie syluacye tego ro­
dzaju, że jedynem wyjściem z nich jo.st ścisła 
reglentenhn va państwowa- W  podobnej sylua- 
cyi znajdowały się w  innej dziedzinie gospo­

darczej państwa centralne w  czasie wojny. 
Niadosiateczna produkeya środków żywności 
groziła wówczas lak niebezpiecznemi następ­
stwami, że rządy musiały z konieczności wpro- 
w adzić syslem kontyngentowy, aby zabezpieczyć 

każdemu obywatelowi przynajmniej pewm 
minimum żywności. W arunki były wtedy te 
same co u nas obecnie co do walut. Podaż po­
zostawała tak daleko w  tyle za zapotrzebowa­
niem, że gdyby państwo nie wzięło w  swoje 
ręce rozdziału tej skromnej ruzporządzalnej 
ilości towaru, to ustawiczna zwyżka ćcn mu­
siałaby doprowadzić cło lego, że tylko jednost­
k i gospodarczo najsilniejsze m ogłyby zapotrze­
bowanie swoje zaspokoić, natomiast wszyscy 
inni byliby od kupna wykluczeni.

N ie należy się jednak łudzić co do skuteczno­
ści tego rodzaju zarządzeń. Pam iętam y dobrze, 
do czego doprowadziło ongiś skonlygentowanie 
handlu żywnością, jak  szalenie zmniejszyła się 
produkeya i jakie nadużycia na tem tle -j: -żęły 
się -szerzyć. Obecna centralizacya obrotu dew i­
zam i w  rękach państwa może tylko ograniczo­
ny w pływ  wywrzeć na kształtowanie się ich 
kursów. Może ona jedynie staranniej, niż to 
dotychczas cz jn iły  banki, rozpatrywać, którzy 
z  kupujących w aluty potrzebują ich rzeczyw i­
ście, a którzy pragną jedynie na nich spekulo­
wać, może również ograniczyć import towarów 
zbędnych, ale jeżeli istotnie podaż walut w  kra­
ju  nie wystarcza na zaspokojenie uzasadnio­
nego gospodarczo popytu na nie, to rząd bę­
dzie wobec tego braku równie bfctsrlny jak  był

dotychczas. System centralizacyi dewiz połą­
czony zaś jest z  reguły z tylu  utrudnieniami 
i formalnościami biurokratycznemu, że tak ty l­
ko przeminie bezpośrednia konieczność -stoso­
wania go, należy go jak najrychlej porzucić. 
Pow inno to być tem bardziej możliwe, że prze­
cież nasz bilans handlowy wedle ofieyalnej 
statystyki jest czynny j to dość znacznie, a za­
tem brak lut może być tylko zjawiskiem  
cliwilowem, związanem z końcem półrocza i 
płatnością długów zagranicznych.

T rw a  niestety ciągle jeszcze druga przyczy­
na spadku marki polskiej —  deficytowa gospo­
darka finansowa. P-zerwleklej tej choroby na­
szego organizmu gćspodai czego nie ulecz;/ na- 
pewno wynaleziora przez p. Grabskiego nowa

inflacya papierowych złotych w  miejsce do­
tychczasowych papierowych marek. W  skrem-f 
nych dawkach -stosowany ten średek m ógł do-* 
datnio oddziałać, niestety zaaplikowano go 
nam odrazu w  tak potężnej dozie, ze zamlasJ 
pomóc tylko/. zaszkodził. Osłabił on bowiem 
znaczenie marki, która m im o wszystko była 
dotychczas legalnym  pieniądzem, i zepchnął 
ją  do roił kopciuszka, który choć z  dnia na 
dzień traci siły, dźwigać ma na swych barkach1 
zlotową budowę finansową p  Grabskiego. x 

Papierowe takie recepty na nic się nie zda-*! 
dzą, jeżeli nie zaprzestanie się raz wreszcie 
drukować papierowych pieniędzj, jeżeli ote 
zawezwie się całego społecz ństwa do współ-* 
pracy nad odbudową gospodarczą i jeżeli yrre-i 
szcie nie ustaną w alki wewnętrzne, mermotra-* 
wiące ogromne ilości energii bez żadnego po-i 
żytku dla państwa.

Po zamknięciu giełd walutowych.
: : © »  u :d k 3 t  n t in ts S o rs ftw a .

c b s t f c h .

Warszawa. (A W ) Urzędowy komunikat M i­
nisterstwa skarbu wyjaśniający rozporządzenie 
zawieszające obroty walutami i dewizami na 
giełdach polskichs slwierdza. iż rozporządze­
nie lo  wydane zostało wobec zaobserwowanej 
przez rząd wrogiej państwu akcyi spekulacyj­
nej w  zakresie obrotu dewizami i  walutami, 
jakoteż zaobserwowanych fałdów  braku wszel­
kiej podaży na giełdach walut i dewiz ze stro­
ny banków dewizowych i żądania, aby potrze­
by rynku- zaspokajała całkowicie P K K P .

Warszawa. (A W ) W czoraj pod przewodnic­
twem ministra skarbu odbyła się kofereneya 
z przedstawicielami w ielkich banków w ar­
szawskich w  sprawie sposobu zaspokojenia 
isto1nvch i niezbędnych połrzeb gospodarczych 
w  dziedzinie obrobi walutami i dewizami. 
Dalszy ciąg konferencyi zapowiedziany został 
na dziś.

Kodereitiya z banitami. —  i (omisya eto walut 
Pnyrlyw  dolarów a P. j. K. 5,

W arszawa. (A W ) W  związku z  odeE :yruenf 
praw dewizowychb bankom utworzona ma TayĆ 
specyalna komisya przy PK K P , której zadan 
niem będzie ustalanie wytycznych posmpowa-* 
nia przy zaspakajaniu zapotrzebowań onrycB 
walut i  dewiz. Szczególnie komisya określał) 
ma przedsiębiorstwa, które przedewsiystkiem 
będą korzystać z pozwoleń na kupnu .walut 
Z punktu w idzenia tych zasad! będiće nmżliwo 
ścisłe badanie zapotrzebowania walut obcych’ 
i dewiz jak również umożliwione będzie zata-» 
mowanie importu zbędnych produktów prze-* 
mysłu zagranicznego, które sprowadzane rr  
nadmiernej ilości w pływ ają  na zwyżk- wałuf.

W arszawa. (A W ) Podczas konfereney przed! 
stawieieli w ielkich banków warszawskich!, tt 
ministra skarbu, okazało się, że ze strony b an i 
ków rząd otrzymał poważną sumę 
dy-spozycyi P K K P . T ę '

■ s łS
(Telefonem  od naszego

liii
korespondenta).

I
W arszawa. (M ) W czoraj wieczorem i dziś w  no­

cy rozpoczęły się aresztowania i rewiżye u osób 
obwinionych o działanie giełdowe ze szkodą pań­
stwa. ,,Ekspres Poranny" donosi, że kierownictwo 
akcyi powierzone zostało jednemu z nadkomisa­
rzy, który od trzech miesięcy prowadził drobi az- 
gowe sludya nad tak zwaną „czarną giełdą’* pro­
wadząc szczegółową listę nazwisk -rpekulantów 
walutowych. Dokładna lista aresztowanych nie 
->s.t b?.T(--.-e znana. 'Wiadomo jednakże, że wydano  
około 100 nakazów aresztowań. R ew iz ja  w yka­
zała niespodziewane rezultaty, znaleziono mate- 
jya ł niesłychanie kompromitujący niektóre banki 
Skonfi-kowauo również dużą sumę walut zagra­
nicznych.

W arszawa. P A T . Na czarnej giełazk wśród 

spekulantów walutowych panuje loć w/z-oray 

panika. W ielu  z  nich wyjechało z Warszawy, 
wielu ukrywa się. Do cbjvili obecnej dokonano 
ogółem 100 rcv:izyi oraz aresztowań około 4Q 

osób- W edług wszelkich przewidywań oczeki­

wać należy, iż akeyt. rządu wyda w ciąga osta 
tnieb dni rezultat w  postaci przerwania baissy 
dla mark polskiej i \vprowadzi spokój w  dzŁt- 

dzinie stosunków finansowych.

(Dalsze wiadomości na stronie 7.-me^
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O wolność nauki na wyższych uczelniach.
Przemówienie posfa dra ThcRe, wy&j&eszo.ne na komisyi ©światowe! Sejmu, w dyskujyi 

nad sprawa num^rus dausys, dnia 19 czerwca r-
Cxy niema ważniejszych iss-raiwL..
N ie spodziewałem się, że wypadnie mi dziś 

m ówić W obrotnie zagrożonych praw  żydowskich 
,w zwtibzku z postawieniem wniosku o w prow a- 
(bcnje naiaeras el»uSus na wszechnicach poi 
skich. A  miałem tem więcej powodów do przypu- 
*zezenia, że się nie mylę, ponieważ w  krytycznej 
Vytuaoyi, w  jakiflf znajduje się państwo, są w aż- 
jiiejsze sprawy* Łtóremi rząd zająć się powinien, 
ildąc właśnie dziś do Sejmu, byłem świadkiem  
,»eeny, jak  koKfity biły się w  ogromnym, kilku­
setm etrowym  ,,ogonie" o —  cukier. Państwo, kló 
' re  nie może ludiuość zaopatrzyć w  taki produkt 
/jak cukier, ma ważniejsze sprawy do załatwienia, 
-taiż gnębić.pewną kategoryę obywateli. Miałem 
itaksamo prawo przypuszczać, że nie dojdzie teraz 
do załatwienia tej sprawy, iż nie należy wywołać  
na św iede i w  hlstoryi wrażenia, że nowe pań­
stwo odra. u przystępuje do ucisku tych, co są 
slatoł.

Kowadło I młot.
iZr&Ŝ e się, Łe W  pewnych 6lerach politycznych- 

.polskjich panuje światopogląd Schopenhauera, o- 
'rzeica^ący, iż trzeba’ być albo mlutem, albo kowa­
dłem. Skoro zaś przestało się już być kowadłem,
' Aa leży być miotem. Myślę też, że jednak naród1- 
'jwłoćkrz tej ziemi, który nadaje kulturze kraju  

Charakter, przeczeka czas jakiś, aby przeko­
n ać  ®ię, czy pod wpływ em tej kultury Jakolez 
(■czynników zewnętrznych uda się stworzyć hurmo 
W ę : iniędzy narodem polskim a  ludnością żytlow- 

.Niestety widżę, że chce się kroczyć po dro- 
iiłze raz  obranej, wobec czego muszę przedstawić 
jrzecz, któka, zdaniem mojem, jest niedobrą i  nic- 
■Inszną,

Owa punkty widzenia.
Nupierus. clausus można rozpatrywać ze strony 

technicznej i  zasadniczej. Techuicznej, to znaczy: 
„wskutek napotykanych trudności, dochodzi się do ' 
.potrzeby ograniczenia ilości kandydatów, którzy 
,chcą wstąpić do wyższych uczelni. Uważam, że 
tego rodzaju zarządzenia są dopuszczalne, aczkol 
w iek w o la łt\ n , by państwo kulturalne, tworzyło 
iltowe ośrodki kultury, nawet kosztem koszar. Nie  
można jednak twierdzić, że ograniczenie liczby 
•ełuahaczy jest ze stanowiska technicznego niedo­
puszczalne.

Inaczej ze stanowiska zasadniczego. Ta kwestya 
występuje wówczas dopiero, gdy się wprowadza  
cenzus i różniczkowanie między zgłaszającymi się 
kandydatami na wydiziały wyższych uczelni. A  tym 
cenzusem, rzecz jasna, może być tylko kryteryum  
duchowe kandydata, i nie.można dopuszczać rto 
żadnych domieszek, nie mających nic wspólnego 
z nauką.

O doborowy skład uaiworsyić^w.
Niegdyś profesor U lanowski powiedział, że uni­

wersytet krakowski jest jakby ekspozyturą Kota 
polskiego we Wiedniii. Zdanie to było z grunTu 
fajszywe przyczem w  dodatku obniżało znaczenie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, mącąc w  ja sk ra -' 
w y  sposób jego naukową czystość. D la utrzyma­
nia swej czystości naukowej winien uniwersytet 
dokładać starań, by materyał uczniowski, który 
ido niego wchodzi, był jak najlepiej do studyów  
przygotowany. Dlatego Leż są różne projekty 
zmierzające do wprowadzenia ściślejszych scl.ek- 
(cyiji aniżeli dotychczasowe egzamma dojrzałości 
to czyniły. Egzamin dojrzałości jest obllc.zenTem 
.działalności ucznia, a nie odbiciem jego zapasów  
duohowych.

Były projekty dodatkowych egzaminów przy  
przyjmowaniu na uniwersytet. O tem wartoby i 
trzeba mówić.

/
P r a w o ,  nie łaska.

Inaczej jednak rzecz się przedstawia, jeśli 
.Wprowadza się zróżniczkowanie między kandyda­
tami w  zależności od ich pochodzenia, lub przyna­
leżności do tej lub owej grupy obywateli. To jest 
najwyraźniejszym pogwałceniom praw  obywatel­
skich, Przyjęcie bowiem na uniwersytet nie jest 
aktem Iavki lecz prawem. N ie prawem zbiorowo­
ści, lecz indywidualnem. Pozbawienie tego praw a  
oznacza uszczuplenie p raw  obywatelskich, co jest 
niedopuszczalnem. Artykuły bowiem konstytucyi: 
96, 109 i U l  dają pełną gwarancyę, że z przy ale- 
zności do tej owej narodowości czy wyznania nie 
mogą wypływać żadne ograniczenia.

N ie wiem, czy ministrowie dzisiaj składają 
przysięgę na wierność konstytucyi. Jeśli tak jest,

pragnąłbym, aby istniał u nas trybunał taki, któ­
ryby pp. ministróW pociągnął do odpowiedzialno­
ści za to, że tegosamego dnia złamali przysięgę. 
-R ząd  ubiegły nie miał odwagi wypowiedzieć 

się wyraźnie, ani za numer u s clausus, ani prze­
ciw. Odwagi lej nie brakło rządowi pana Witosa. 
Choć szczerze wyznaję, że nie zazdroszczę panu 
Głąbińskiemu tej odwagi.

• Fala nienawiści.
Piozpatrzmy tlo, na jakiem wyłoniła się sprawa  

mimems clausus. Jest rzeczą niewątpliwą, a przy­
znał się do lego ze swą brutalną szczerością poseł 
Lutosławski, że tło stanowi antysemityzm. My, 
Żydzi zdajemy sobie sprawę, z tego, że teraz nie­
omal po całej Europie szerzy się fa la  antysemity­
zmu. Przyjdzie nam przejść przez morze łez i 
k rw i i dużo wypadnie nam przecierpieć, aż ta 
groźna fala minie. Lecz jako naród stary i <Jo 
świadczony nie łękamy się fali nienawiści.

Przesilimy niejedno. Doświadczenie historyczne

uczy nas, że ludzkość nie zawsze idzie naprzóó 
po linii prostej, lecz raczej po kolistej Przeżyli­
śmy fazę powojenną, gdy górow ała ideologia: 
W ilsonowska o braterstwie narodów i prawdzi­
wej Lidze narodów. Dziś znów spadliśmy za 
szczytów —  w  dolinę. A  wiemy z doświadczenia* 
że wśród takich fal Żydom najwięcej zawsze w y­
padnie cierpieć, *1

Numsrtss clausus —  breA naj* 
o k r u t n i e j s z a .

Antysemityzm kroczy złowrogo od narodu do 
narodu dljotyczne hasła o „mocarstwie anonimo- 
wem", i ,,Protokoałch mędrców Syonu" znajdują 
grunt podatny w  stećach słabo rozwiniętych umy­
słowo. N ie dziwię się ledy wszelkiej walce, którą 
nam wytaczają. Ale w  tej całej sieci, w  tym ca­
łym systemie jaki przeciw nam się stosuje, isto­
tnie, najokropniejszą, broń stanowi numerus elan, 
susj bo godzi w  samo serce nasze.

((Dokończenie nastąpi), J

P ie r w s z y  p r o t e s t ,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa 20 czerwca (M ). Pod wrażeniem 
hańbiącej uchwały komisyi oświatowej, po­
wziął V I. zjazd syonistów polskich następują­
cą rezolucję:

„V I. Z jazd syonistów polskich protestuje 
uroczyście przeciw wyraźnemu pogwałceniu 
artykułu 98 i 111 konstytucyi oraz artykułu I. 
i 7. Traktatu wersalskiego. Pogwałcenie to w y ­
raża się_jrizez przejęcie na komisyi sejmowej 
w  dniu 19 czerwca, projektu ustawy o tzw. nu­
merus clausus, który wprowadza carską nor­
mę procentową dla młodzieży na wyższych 
uczelniach. W idząc w  lym  reakcyjnym  proje­
kcie ustawy ograniczenie najełementarnicj- 
szych praw obywatelskich ludności żydowskiej 
oraz pogwałcenie praw demokratycznych, V I

zjazd syonistów polskich wzywa posłów i se­
natorów żydowskich do energicznej walki prze­
ciw  pogwałceniu praw żydowskich w  Polsce",

O  d r z e c i e  c z y t a n e .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa 20 czerwca (M ). Jak się dowiadu­
ję, uchwaliło Kolo Żydowskie, by w  myśl Re­
gulaminu sejmowego zwrócić się do przewo­
dniczącego komisyi oświatowej, by .sprawę fiu- 
merus clausus, uchwaloną wczoraj na kom isyi 
w  TI czy widu, umieścił na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń komisyi, ce­
lem przedyskutowania jej w  I I I  czytaniu, a to 
ze względu na szczególną ważność sprawy.

Rezultaty zawieszenia giełd walutowych
W Warszawie.

Warszawa. (A W ) Jak donosi ,,Przegląd W ie 
czorny" wczorajsze zarządzenie ministerstwa 
skarbu przyniosły spodziewane rezultaty- Ten-* 
deneya zwyżkowa dolara została przełamana. 
Od rana przy okienkach P K K P  gromadziły się 
znaczne zastępy posiadaczy walut nerwowo o- 
ćzekując swojej kolejki.

We Lwowie.
Lw ów . (A W ) Zarządzenie minister-slwa skar 

bu wywołało wśród tutejszych giełdżiarzy w ici 

ką panikę. W  dniu dzisiejszym dolar spad! do
100,000 marek i dają się zauważyć masowe zgła 

szania do P K K P  walut zagranicznych. W ładze

zarządziły szereg aresztowań wśród spekulan­
tów  walutowych.

Zniżka obcych walut w Krakowie
Kraków , 20 czerwca (A W ) Dzień dzisiejszy za­

znaczył się niebywałą zniżką obcych walut, dzięki 
rozporządzeniu Ministra skarbu o ograniczeniu 
wolnego obrotu dewizami. Krakowska PK K P. no­
towała kursa końcowe: dolar —  80 tysięcy, dolar 
kanadyjski —  76 tysięcy, frank francuski 4990, 
frank belgijski 4200, frank szwajcarski 14.450, liry  
włoskie 3660, guldeny holenderskie 31.600, korony 
szwedzkie 25.258, czeskie korony 23G0, funty an­
gielskie 369.600, złoty polski 20.000, z tem ograni­
czeniem że od jednego klienta przyjmowała Po l­
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa najwyżej 100 zło 
tych polskich. Również na rynkach towarowych z 
powodu zniżki obcych walut panuje tendenc.ya wy; 
czekująca., •

Oficyalny kurs dolara — 100.000.
Warszawa. (A W ) Jak donosi „Przegląd W ie ­

czorny P K K P  wobec znacznej podaży dolarów 
płaci za dolar 100i000 marek. Dziennik powyż­
szy radzi' śpieszyć się z oddaniem dolarów do 
PK K P , gdyż ze sfer miarodajnych zapewniają,

że oczekiwany w pływ  walut z banków dewizo­
wych w  bieżącym tygodniu dosięgnie kilku 
m ilionów dolarów, a co za tem idzie kurs do­
lara spadnie jeszcze niżej.

Przerwa w sprzedaży bonów złotych.
W arszawa. (A W ) Ostatnia serya bonów zło­

tych została rozchwylana, wobec czego chwilo­
wo dalsza sprzedaż została przerwana. W yda ­
niu dalsze seryi bonów złotych slol na prze­
szkodzie wyczerpanie uprawnień ustawodaw­
czych ministra skarbu w  tej dziedzinie-

Warszawa. ( a W ) P K K P  zawiadamia że od­
działy je j przyjm ować będą odtąd 6 proc. zło­
te bony skarbowe do 'wymiany podług kursu 
obowiązującego w  dniu wym iany do wysoko­
ści 190 złotych dziennie od osoby, zamiast jak  
dotychczas 500.
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Kanc^rz Seipel.
Prałat papieski, i-ząćzący republilcg, powsta 

1% drogą powojennej rewolucja — czy nie 
brzm i, to jak paradoks? Każdy politykująey 
klecha mimowoK zalatuje średniowiecznym 
pat izmu, a kanclerz Seiptl rua w  sobie coś 
z  fanatyzmu Savanaroli i wężowej ślizkości 
R ithelieu ‘a. N ie w  zlein, lecz dobrem znaczę 
siu . Jako kanclerz przejął się w  zupełności no 
woezesną. teoryą demokratyzmu i silną indy­
widualnością swą ośrodkiem, stale się wszel­
kich stronnictw, a Jako minister spraw ze­
wnętrznych zdołał przebiegłością i  upartem 
swem ceterum censeo wysunąć kwestyę pań­
stewka austryackiego na teren międzynarodo­
w ych  zagadnień. Od roku ster rządów dzier­
ży i  od roku w  każdej dziedzinie społecznego 
i politycznego życia Austryi w pływ  jego  się 
przejawia. W łasne stronnictwo antysemitów 
przekonał, źe zawiścią i hasłami w  guście Lue- 
gera, Auslrya w  przepaść się zatoczy, soeyali- 
stom, którzy w  decydującej chw ili d j letanta- 
Ilu się okazali w  rządzeniu 1 teoretyzującjrni 
bohaterami, wskazał drogę twóirczej pracy i 
produktywnej djądomacj-i, a "dotąd bierną 
„entente przekonać zdołał, że dogorywująca 
Auslrya i dla niej wielkiem stać się może nle- 
bezpi eczeństwem.

T o  też Austria rediviva. Waluta od miesięcy 
zaprzestała karkołomnych skokr.w, deficyt 
pomniejsza się niemal z  każdym dniem, apa­
rat urzędniczy zredukowany cło połowy fun- 
keyonować poczyna znaczniej sprężyściej 1 
sprawniej, a specjalny ,,Ersparungski>mniis- 
bai “ skreśla bezlitośnie wszelkie zbyteczne w y ­
datki i w  karbach trzyma wiclkopańskie na­
wyki ministrów i hofratów auslryackiej ery,

Przed rokiem jeszcze państewko to bylu 
domeną rozwydrzonych kacyków krajowych, 
wyżjLwić musiało m ilion  urzędników i dwa na 
ście ministeryów, rozpierających się w  dwustu 
urzędach centralnych i ekspozyturach; dziś 
zdeinisyonowano połowę ministrów, zwinięto 
moc centralnych urzędów, w  budynek dawne­
go ministerstwa w ojny na Stuhenringu wpako­
wano wszelkie m ożliwe in-staneye i minister­
stwa i —  Seipel zaciera ręce z zadowolenia. 
Chuć ujadają Socjaliści, pieniąc się z 
zazdrości, choć dzień w  dzień nowe piętrzą się 
trudności, len kanclerz mieszkający w  celi 
klasztornej i żyjący jak anaclroreta bez bla­
sku słońca życiowego uparcie zdąża do celu. 
Sprowadza bez żenady fachowców' z Anglii i 
Ameryki i Reformować im  każe kolej i pocztę 
i system podatkowy, a poddaje się bez dąsów 
dyktaturze holenderskiego burmistrza Zimmer 
mana, rezydującego w  roli konlrolora Zw iąz­
ku narodów we wiedeńskiem AugftTtóh.

A  w  tem różni się ten prałat od polilykują- 
cych klechów. Uczy się od innych i twórczą 
ma indywidualność. Choć antysemitą jest z po 
litycznego upodobania, antysemityzm ten o- 
twarty stokroć łagodniejszym, okazuje się 
niż liberalizm  socjalistycznych ’ doktrynerów 
w  guście Adlera i Rennera, —  a chce prałatem 
jest papieskim, czuje dobrze, że od nowocze­
snej uemokiacyi do*,Rom a locula" Uroga ciężj. 
lta i —  niebezpieczna, Jeden z ccclccia m ili- 
tans. A le  z sorty konstruktywnych budowni­
czych, a nje faryzeuszów wolności i m ilcści 
Wobec jednych, fałszu j gwałtu wobec drugich..

Deufsch i Czernin.
Przywódca socyalislyczny i bankrut polity­

czny monarchii, P ierw szy twórca duchowy, 
tzw. 2 1/ . m iędzynarodówki, drugi graf nicmie- ' 
d ii, który ungi§ na spółkę z generałem pru­
skim Pr.imnnem pokój dyktował w Brześciu 
Litewskim , Trockiego protekcyonalnie klepał 
po ramieniu a prezydenta Masaryka w  parla­
mencie z  gestem politowania nazwrał „nędzną, 
biedną kreaturą". * i

Tempom mutaiiŁur. Dziś dawny potentat 
habsburski, jak cień przesuwa się wśród ku­
luarów „Nationalraiu'" na Franzensrmgu i 
tylko w iew  historycznej postaci słowom iego 
jako talu posłuch Jtżycza. W ręcz odmienną 
drugą kroczył Dculsch. Z pisarza sądowego a 
po lan  oficera rezerwowego przedzierzgnął się 
w  ministra wojny, a niezwykłą swadą orator 
ską, teorctycznem wyszkoleniem i  bezwzględ­
nością graniczącą o brutalność, w7 bożyszcze u- 
rósł uustryackch tłumów roboczych. Ren ner 
głową jest austryackiego socyalizmu, Adler 
jego wiecznie czułem sumieniem a Deutsch 
twórcą i  organizatorem. Będąc rezerwowym 
oficerem za czasów monarchii pokryj on1 u ka­
dry organizował zbrojnej rewolucyi, a d*iś 
masy robocze w  nowe zastępy wciela arm ii 
n ieoficja lnej, ale niemniej bitnej i zbrojnej 
jak ofieyalne wojsko. Taran tworzy przeciw 
zakusom im perialistycznym  Czernina i jego 
nie dającej za wygraną gardy i przeciwwagę 
Hack.enkreuzlerów, rosnących niepomiernie i 
gotujących się do nowego przewrotu w  A~ 
uslryi.

D waj trybuni z przeciwnych krańcółw św ia­
ta. W ładztw o dusz snem ich jestestwa, a obaj 
w  środ ach  nie przebierają. A  że wybory do
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legislatuiy się zbliżają, namiętność ob u .,.zra ­
sta, Czernin produkuje list drugiego przywód­
cy socyalistycznego, w  którym tenże Anglię 
prosi o wojskową okupacyę, a w  zamian za to 
socyaliści zryw ają  przyłbicę wysoko urodzo­
nego grafa i wykazują, że tenże sani minister 
który ofieyalnie do krw i zwalczał Czechów', w  
czasie przewrotu za kulisami o łaskę ich się u- 
biegai. Na szczęście rzesze wyborcze wcale 
zimno walce te; się przypatrują. W ar1 P acpa - 
łaca. Graf niemiecki Austryę w  przepaść po­
w lókł a leader socjalistyczny w czasie swych 
rządów na współ z Rennerem, Ceitzem i Baue­
rem, doktrynerstwem i fałszem nową Austryę 
omal o podobny los nie przyprawił.

A  m iniowali jakiś sędzina z  Prein  wyrokiem 
swym kapitalnie Deutscha ocenił, P rzy ­
wódca socyalistyczny przezwany przez ja *  
kiegoś piwosza z  Prein „szubrawcem" (Schuft)’ 
przed sąd go zapozwał, a ten w ym ów ił się je ­
no, że Schuft to tylko trawestycya ^tarone* 
brajskie^o „Schofet —  Schufid” . Deutsch był 
ongiś sędzią i przysięgę złamał cesarzowi, 
organizując przewrólt, a jako przechrzta nie 
może się obrażać określeniem rodzimem 
„Schuft".

P iw osz zastał uwolniony, a przechrzta pozo­
stał przy przezwisku łotra. Tak zadekretował 
sędzia auslryackiej Abdery i rac ję  pono miał. 
wym ierzając m im owoli ten policzek nie ty l­
ko w  stronę byłego ministra wojny...

, Z. F. F

Przeciw czarnemu memoryałowi.
Prctest Zrzeszenia Lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej.

Niedawno podaliśmy w  korespondchcyi 
z W arszawy wiadomość o poniższym pro­
teście. Obecnie zarząd Zrzeszenia nadsyła 
nam pełny tekst protestu, który poniżej 
pedajemj':

Zrzeszenie Lekarzy Rzeczypospolitej P o l­
skiej, liczące 230 czlonkow. na Walnem Zebra 
niu w  dniu 31 maja rb. uchwaliło wyrazić na­
stępujący protest z powodu memoryalu profe­
sorów W ydziału  Lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w  sprawie ąnumems clau- 
sus“ .

Meinorjdtł ten jest jednem z ogniw w  łań­
cuchu walki szowinistycznych elementów le­
karskich polskich z ogółem Ickarzj' 2 jrdów w  
Polsce.

W alka ta trwa już od szeregu M .
Zaczęło się to w  W arszawie od wydania 

słynnych cyrkularzy do . zagranicznych firm  
farmaeeulycznj'ch, grożących niestosowaniem 
środków lekarskich, o ile firm y . nie cofną 
przedstawicielstwa Żyd oj n. Był lo  pierwszy j 

nie moralny i ekonomicznie fałszywy krok. 1

Po nim poszły inne. A  więc odżvdzanie szpl 
lali i lecznic, w  których współżycie kolegów 
chrześcijan i żydów było od wielu lat harmo­
nijne; odżydzanie Tuwarzystwa Lekarskiego |
Warszawskiego, przyczera probierzem siała1 się 
nic wartość naukowo-etyczna kandydata, iecz 
wyznanie lub pochodzenie; szykany 7.0 sirony 
a ple!: bojkot w praktyce prywatnej, ze strony j
zakładów leczniczych, Stowarzyszenia Lekarzy 1 wej twierdzy'’ szowinizmu i antysemi.yz nu. 
iid. Zarząd: S. Goldflam, Z. Bychowski, W .

Cel by! i jest jeden: walka ekonomicza z Róbin, L. Teszner; S. Oppenheim; H. Stań- 
kolegami 2j'dam i. hole, M. Abramowicz, L . Jabłoński, W ł. D w o-

Niestety widocznie odpór ze strony tych o- 1 recki; L . Ltjzerow icz; H- Branawajn.

O podatku gruntowym.
P r z e m ó w i e n i e  s e i i .  P . o t @ n s t r a k h a .

slatnich był zbyt słaby skoro akcya ta zata­
cza coraz szersze kręgi.

Obecnie profesorowie W ydz. Lek. Uniw. Ja* 
gietft wystąpili z  catym szeregiem irisynuacy! 
przeciwko ogółowi lekai-zy żydów, mając na 
celu zohydzenie icR w  oczach społeczeństwa 
polskiego i wpojenie w  nie przekonania, żt Ży  
dów nie należy przyjmować do wyższych u* 
czelni; lem samem odebrałoby się młodzież*' 
żydowskiej możność kształcenia się w  zawodzie 
lekarskim.

Byłoby' rzeczą bezcelową i naszego honoru 
niegodną bronić . się przed rak przejrzystymi 
w  swej tendencyi zarzutami, z których każdy 
jest bezzasadny i z łatwością da się odeprzeć.; 
Pragniem y jedynie odwołać się do światłej o- 
p in ii publicznej polskiej, by należj'de oceni* 
la czyn pp. profesorów', którzy uważali za 
wskazane złożjTć autoiytet swej w iedzy na 
ołtarzu wstecznictwa i partyjności.

Z cala stanowczością ootępiamy obraną 
przez pp. profesorów metodę walki, którą w. 
każdym razie nie powinno się posługiwać po* 
ważne ciało naukowe bez narażenia na szwank 
swojej godności w  oczach świata, naukowego 
w  kraju i zagranicą.

Jesteśmy pewni, że społeczeństwo polskie 
zareaguje wreszcie przeciw  smrodliwym dla 
Państwa prądom i razem z nami w  im ię praw, 
dy i najwyższych haseł ludzkości zaprotestu­
je przeciwko stwarzaniu z  placówki nauko*

W ysoki Senacie!- Ministerstwo Skarbu w  
motywowaniu projektu ustawy o pożyczce zło 
lej twierdziło, że nie można będzje w  najb liż­
szymi czasie no przeprowadzeni reformy po­
datkowej uzyskać z podatków tyle dochodów, 
ażeby zrezj'gnować z emisyi banknotów. W o ­
bec tego proponowało Min. Skarbu cmisyę

bonów zIotjTch, tw ierdziło również, że uda mu 
się w  najbliższym czasie to zn. w  jesienUz u- 
zyskanycli podatków zapłacić całą em itowa­
ną pożjrczkę złotą. A le już dziś można tw ier­
dzić, że podatk; nie przjmiosą tyle, ile się m i* 
nislmstwo spodziewało- W  preliminarzu bud­
żetowym, jak i przedłożył (Min. Skarbu, spo«



5fr. ? » 6 V I  D 3 I E U H F B

•tdaiew-alo się ministerstwo żc podatek przemy­
słow y przyniesie około 102 m ilionów  złotych, 

[podatek gruntowy prawie 120 m ilionów, a po­
datek budynkowy 11 m ilionów. Gdy Komisya 
Skarbowo-Budżetowa tej W ysokiej Izby przy 
stopiła do dyskusyi nad podatk iem 'przem yto 
jwym, zażądaliśmy łącznego traktowania podat 
ku przemysłowego z  podatkiem gruntowym. 
Był nawet wniosek z  naszej strony, ażeby roz­
szerzyć podatek przemysłowy, jak się to dzie­
je  w  innych pańslwacli, na ludność wiejską, 
bo chciałem równomiernego traktowania ca­
łej ludności pod względem podatkowym. Wtc 
d y  przedstawiciel Min. Skarbu oświadczył, że 
Ministerstwo zamierza równomiernie trakto­
w ać ludność wiejską i miejską. I gdy referent 
Kom isyi Budżetowej w  sprawie podatku prze- 
mysdowtgo p. s- Brun, zgłosił szereg słusznych 
i "  uzasadnionych poprawek, zaczęła się nagon­
ka, że ludność miejska płacić podatku nie chce 
i  Sejm  odrzucił wszystkie słuszne poprawki, 
pczedewszyetkiem poprawkę, która żądała, a- 
żeby ludność miejska nie płaciła w *te j samej 
wysokości podatku przemysłowego od począt-i 
łu t roku tego do dnia wejścia w  życie usta­
w y, nie liczono się z tern, jak bardzo podatek, 
jest połączony z ruiną firm , które zarabiają 
bardzo znikom y procent I  podczas, gdy żą­
dano od nas w  czasie dyskusyi nad podatkiem 
przemysłowym, ażebyśmy podatek przemysło­
w y  jak najprędzej załatwili, bo Skarb Państwa 
potrzebuje pieniędzy,

to wcale nie spieszono się z podatkiem 
gruntowym.

Tan podatek wędrował z Kom isyi do pod- 
lóomisyi i  odrazu zmniejszono stawkę żądaną 
przez Rząd w  porównaniu ze stawką przed wo- 
jrarną ze 120 na 100. (Głos: Rząd domagał się 
40). Zgodziliśmy się z tern wszystkiem w  na­
dziei, że Sejm  uchwali tę stawkę, ale już na 
plenum Sejmu stawki te zmieniono, a m iano­
w icie ćEla gospodarstw płacących tylko 200 ty ­
sięcy marek podatku zmniejszono stawkę zc 
*100 na 80, chociaż włościanin mający płacić
200.000 mk. podatku gruntowego wolny on jest 
od nowego podatku dochodowego- Poszedł 
Sejm, jeszcze dalej, dla mniejszych gospo­
darstw, to znaczy plącących tylko do 50 tysię­
cy  marek, zmniejszył stawkę do połowy. Jeśli 
porównamy życie drobnego kupca, bib rze­
mieślnika z  życiem włościanina mającego bliż 
ko 24 m orgi pola, to każdy zrozumie, że rzemio 
ślnik żyje  w  w iele większej nędzy tak samo i 
'drobny kupiec, jego walka o byt jest cięższa,

jego życie w  mieście o wiele więcej kosztuje i  
musi się to uważać za. krzywdę że jednych się 
oba-cza, drugich się odciąża. N ie zgodzono się 
na żadną degresyę, gdy, chodziło, proszę W y - 
-okiego Senatu o te najniższe warstwy ludno­
ści miejskiej, natomiast na tę degresyę się zgo 
dzono, chodziło bądź co bądź o ludność, która 
o w icie zasobniej żyje. (Glos z centrum: Swie- 
żem powietrzem). Twierdzono, że włościanin, 
który ma 5 morgów pola, powinien zapłacie 
mniej więcej 82.500 marek razem z pedym - 
nem, a to jest dla niego, twierdzono ze w zglę­
dów demagogicznych, połączone dla niego z 
ruiną. W ystarczy sprzedać 2 kury, 200 ja j i 
podatek za cały rok będzie zapłacony. Mimo <o 
uchwala się dla włościan ulg podatkowe.

Tyeh  wszystkich ulg ludności miejskiej 
przyznać się nie chce.

Gdy się rozchodziło o progresyę, przyjęto na 
komisyi wniosek członka naszego klubu, żeby 
progresya wynosiła 120 procent i odrazu na 
Plenum zmniejszono na 100 procent, lak że we 
dług naszego obliczenia ten podatek gruntowy 
nie przyniesie nawet połowy tego ile zapłaci
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ludność miejska. A  bądź co bądź ludność nńej 
ska stanowi maksimum 30 procent ludności 
całego państwa. Jeżeli porównamy majątek; 
który jesl w  rękach ludności wiejskiej z ma­
jątkiem ludności m iejskiej lo według obliczeń 
rządowych majątek ten wynosi blisko 16 m i­
liardów złotych polskich lo jest dw ie trzecie 
majątku całego państwa, to ludność mająca 
takj majątek w ręku płaci niniejsze podatki, 
jak ludność miejska. To  wszystko wywołu je 
wśród ludności miejskiej rozgoryczenie i  bn - 

.dzi obawę, że ta część społeczeństwa, która nsą 
cizi w7 państwie nie ponosi tyle w iclłdch ofiar 
na rzecz Skarbu państwa, ale ponosić wirmtf 
i boimy się, że sanacya skarbu nie uda się, 
skoro w  chwili, gdy uchwalony podatek prze­
rzuca się na ludność ekonomicznie słabszą i  ob 
ciąża przeuewszystkiem ludność miejską a od­
ciąża się ludność wiejską, która jak zaznaczy­
łem stanowi z wyż dw7ie trzecie ludności w  par 
stwic. * „

To  uważaliśmy za obowiązek zaznaczyć w  
chwili, kiedy W ysok i Senat przystępuje do u -  
chwalenia podatku gruntowego.

v

f

G d r z u e a f ą  ja k ta d

Jerozolima. (Ż B K ) Chrześcijańscy i maho- 
metańscy członkowie nowego Adviso iy  Coun- 
c il żądają pod presyą Egzekutywy arabskiej, 
aby rząd palestyński ofieyalnie ośwdadczył, iż 
nowe ciało doradcze niema nic wspólnego z 
konsiytucyą odrzuconą przez ludność arabską. 
Równocześnie dali arabscy członkowie A dv i- 
soiy Counc.il do zrozumienia, iż. nie będą brali 
udziału w  posiedzeniach, aż do chw ili pozyty­
wnego załatwienia żądań. Niezadługo potem 
postanowiono na zebraniu członków Egzekuty­
w y arabskiej i członków Advisory Couucil 
wnieść na ręce Wysokiego Komisarza prośby 
o dym isję.

Równocześnie donosi Havas z Londynu: D o­

noszą pismom z Jaffy: Kongres arabsko-pale­
styński odrzucił jednomyślnie umowę anglel- 
sko-arabską, dotyczącą Palestyn}7 w  jej obe­
cnej formie, (W idocznie chodzi tu o znany ko­
mitet arabski, który oczywiście nie jest zado­
wolony z treści umowy zawartej z arabską 

dynaslyą Hedżasu. Tekst komunikatu francu-

amsieEskG-arakski.
| skiej Havas,^omawiającego umowę angielsko- 

arabską w sprawie Palestyny wprowadza czę­
ściowo w  błąd.)

koncesyonowany 
zakład czyszcze­

nia je lit w  Przem yślu  w raz z zabudowaniami. 
W iadom ość: Heublum, Rzeszów . 684

S p r z e d a m

RÓŻA INoYCH 1ŻAK BARBER
Oświęcim zaręczeni Nowy Targ

643 w czerwcu 1923 roku.

Z okazyi zaręczyn mojego brata Leona bnglandera 
z Tarnowa z p. Matyldą v oJkmanówną z Nowego Są­
cza gratuluje serdecznie 6aż Izali Englauder.

Z okazy i zaręczyn naszego kolegi p. Leona Ecgltin- 
dera z Tarnowa z p. Matyldą Volkmanówną z Nowego 
Sącza serdecznie gratulują

Wolf Kobane, Izrael Bruder i Mojżesz Holtauder.

Rimon.
Dokończenie.

Czuć jednak w  kartach Kimonu niewprawną  
rękę w  odniesieniu do treści każdorazowego ze­
szytu. Współpracowników hebrajskich' z z:u resu 
m alarstwa mało. Musi się więc redaktor zajmo­
w ać  kopipilowanieny i tłumaczeniem niemieckich 
prac czyta z zakresu sztuki w  ogóle, czylo żydow­
skiej w  szczególe, ezyteż zabytków „ztuki stosowa 
nej porozrzucanych po rozmaitych muzeach i b i­
bliotekach.
7 Praco z zakresu m alarstwa zajmują się głównie 
okresem przejściowym z im presyonizmu, co z re­
wolucyjnego naturalizmu reagującego na miesz­
czański pseudoromahlyzm spadł do stanowiska u- 
znainej kurtyzany buduarów tierselalu, do tych 
wszystkich prądów najnowsi . ,ii jak kuhizm pry­
mitywizm, komstrukeyonizm —  objętych jedną 
wspólną nazwą ekśpresyonizmu. '/. impresyoni 
'stów padł wybór bardzo trafnie na Cozanne‘a. Au­
tor artykułu J. Meier Graefe, wybitny znawca itn- 
presyohizmu francuskiego, w  kilku rysach ujmuje 
ewoiucytś jego fenomenalnie dziwnego, bo wste­
cznego rozwoju od młodocianej twórczości nie­
świadomie nawiązującej do średniowiecznej twór 
czości Gręca aż do świądomrgo impresjonizmu, w7 
którego ostatniej fazie w ykryw a przebłyski pre- 
kurzostwa kubiznni. Rachel \\ isehnitzer w spólre- 
daktorka Rimonu zajmuije się stosunkiem sztuki 
'żydowskiej modernistycznej do europejskiej, jasno 
.■wyświetlając różnicę międzyrealisłyczną i ideali­
zująca ■ konaniu, a spclymentalną w  inłeneyi 
sztuka I fi: aętłhęrgę, Gotflleba i Pilichowskiego z 
'•kresu i;l.; gfego, a wiec/n. . z potężną ekspresyą 
przez dccii j  wiecznego nw  otucyonistę emanowa­
ną, sztuką naszych r.cęyoi zesnych koryfeuszów  
sztuki. Mnrcińsk). dosadnie odkreśla różnicę mię­
dzy portretami impresjonistów, dla których czło­

wiek siał się wkońcu objekte.in, martwą naturą, 
a portretami ekspresyonistów widzących w  każ­
dym człowieku święte odhicie absolutu. Prace nie 
mieckie powoli jednak ustępują miejsca oryginal­
nym pracom żydowskich artystów, z których Ber-, 
lew i daje. nam obraz rozwoju żydowskiej sztuki 
najnowszej w  Rosyi i jej zależności od tla rosyj­
skiego, a L(isacki) wspomnienia ze zwiedzenia zy 
dowśkiej synagogi w  MohUewic, pochodzącej z 18 
wieku, której ściany i powalę poiwrył malarz ży­
dowski Segal rozlicznymi freskami, potęgując 
nastrój, jaki świątynia ta wzbudza.

Część literacka, która według programu ma za­
w ierać bel los —  lettrcs i artykuły z zakresu kry­
tyki literackiej i naukowej, stała sic istnem s ib a  
rerum. Zupełna dorywezośe zależna od lego, kto

literatów .hebrajskich jest w  danym czasie w 
Berlinie, szpeci całość. Nasza charakterystyczna 
,,rnńnmarvs!yka“ panuje tu wszechwładnie. W y ­
czuć inożna skrzętne korzystanie z różnorakiego 
rodzaju jubileuszów, śmierci i innych oknzyi, co 
jest zrozumiałem w  dziennikach; a nie w  dwurnie- 
sięczniiku o jasno .wytyczonym programie. Mamy 
więc artykuł z okazyi sześćdzicsięcioteeia Schni- 
tzlera, pięćdziesięciolecia pracy literackiej Bran  
desa, śmierci Friszmana no- i oczywiście potężny 
artykuł o.. Spenglerze. .

Z w łaściwej tileratury wybija się na czołowe 
stanowisko egzotyczne opowiadanie Sztajnberga p. 
t. „Nad brzegiem Desny’1. Niesamowita atmosfera 
połączona z niiazmatów moczarów poleskich, fo­
sforyzujących ogników zwodniczych i cnotliwej,- 
popoludniowo sobotniej ciszy żydowskiej familii 
wiejskiej ogarnia nas przy ‘czytaniu tego opowia- 
nia, Z finezyą psycliologiczną kreślone są obser- 
wacye otchłani duszy siedemnastoletniej dziew­
czyny wiejskiej, Żydówki, co trochę oświaty ły­
knęła w  rz/h-mech gimnazynlnyeh, a resztę dośwlad  
czcada życiowego podpatrzyła u wijących się. z roz 
koszy ciał swych diłopakUJi koleżanek w przegi- 

/

bnych uściskach paroi>ków wśród łoziny gęsio 
porastającej brzeg Desny. Styl cyzelowany, w  ka­
naryjskim marmurze kuty, zadziwia rakietami 
zwrotów, działających z hypnotyzującą siłą w y ­
razu. Godna ta nowelka stanąć obok najlepszych 
utworów Szoimana. Szofman byłby ją  może skró­
cił do rozmiarów jednej trzeciej części, i  dałby 
prawdopodobnie inne zaKończenie, bo Sztajnberg 
żegna się z  nami po angielsku. Jakeeż dobitnie od­
bija się tężyzna jego prozy ód bladej, retorycznej 
poezji.-

N a  groteskowe obrazy, fantastyczne awantury
i makabryczny meyrinkizm sili się Feuerstein w  
swej noweli z wojny „Na progu". Yv7 ogólnym re­
zultacie w alorów  artystycznych mamy wykład e- 
leincnlarnych wiadomości z anatomii człowieka, a 
przejaskrawione obrazy okrucieństwa budzą 
wręcz przeciwne wrażenie.

Dyamelralnie innym jest Feuerstein w  swoim 
wierszu zatytułowanym ,,W  objęciach słońca", w  
którym Zaopatrzony w  kiyasztowny aparat nowo­
czesnej techniki wierszowej zrywa z dotychczaso­
w ą  ezyto wtedy, gdy łańcuchowem powtarzaniem  
ostatnich w yrazów  w iersza w  drugim nie daje 
nam odetehąć, czyleż wledy, -gdy kaskadowem tem 
pem jednego tego samego jambu wywołu,je hallu- 
cynująco wrażenie tępoty, skutku zaru słoneczne­
go. Udalny ten eksperyment oby był zapowiedzią 
hasła rewolucyi w  naszej „uklasycznioaiej" nad 
miarę poezyi.

Wkońcu wspomnę jeszcze o artykule Pulkina o 
„Habim ie"*). Aby dać pojęcie o epokowej warto­
ści artystycznej tej jedynej w  swoim rodzaju sce­
nie, wystarczy powtórzyć słowa autora artykułu, 
który znając „Habim ę" i „Trupę w ileńską" po­
wiada, że „Trupa w ileńska" jest wobec „Habimy7’* 
tylko zwykłym przejawem kulturalnym.

Chaim Low<
  ■/

•) .JTabimak’’ : hebrajski teatr w  Moskwlo,
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Z  P A L E S T Y N Y .

■ „ T E l.  NOR.DAU**. W  łych dniach rozpoczę­
ło  budowę nowej dzielnicy ,,Tel Nordau" w  
fFeł-Awiw- Budowę. już zakończono. 100 robot 
n ików  jest zatrudnionych przy tej pracy. 25 
S on ów  buduje w  tej dzielnicy organizacya 
JFPstadrui H aow a'in “ ,

K W E S T Y A  SPO CZYNK U  SOBOTNIEGO 
|W T E L -A W IW . Dr. Weizman zawiadom ił te 
legraficznie naczelny rabinat Jerozolimy, że 
podejm ie kroki celem wywarcia wpływu na 
gm inę T e l-A w iw  w  kierunku uznania -soboty, 
jako obowiązkowego dnia spoczynku w  T e l- 
A w iw . Jest to odpowiedź cha W eizm ana na 
telegram, przesłany mu w  tej sprawie przez 
Naczelny Rabinat w  Jerozolimie.

^BNEI B R AK “  W  POST 4D A N IU  Ż Y D O W - 
SKIEM , Towarzystwo ,;Geulat Haarec* nabyło 
2 m aja br. 1>XK) Junainów gruntu od arabskie­
go towarzystwa Albita, które to grunta leżą na 
ziem iach „Bnei Brak" w  odległości 5 kilom e­
trów- od Jaffy na drodze ku Petach Tikwali, 
N a  obszarze tym  zamierza grupa Bait W ena- 
chlah zbudowrać miasto ogrodowe w stylu e- 
urcrpejskim.

W  Fr Tfr

KRÓ TKIE  W IAD O M O ŚCI ŻYD O W S K IE .

D E LE G A T  L IG I NARO D Ó W  W  SZKO ­
ŁA C H  ŻYD O W SK IC H . Do Rusi zaltarpackiej 
należącej obecnie do Czechosłowacji, przyje­
chał npecyalnie delegat z ramienia L ig i naro­
dów', celem studyowania na miejscu kwestyi 
autonomii mniejszości narodowych. Między 
in. przyjął delegat L ig i narodów przedstawi­
cieli Związku szkół żydowskich na Rusi za- 
karpackiej i dokonał w izy ta c ji hebrajskiej 
szkoły w  Munkaczu, stolicy Rusi zakarpackiej. 
Zarówno dzieci, jak i w zorowy porządek, któ­
ry  zastał w  szkole w yw arły na delegacie jak- 
nąjlcpsze wrażenie i należy się spodziewać, że 
w izy  tacy a ta będzie miała jak najlepsze skut­
ki dla dalszego rozwoju szkulnictwa hebraj­
skiego na Rusi zakarpackiej.

SM łFRC ŻYD O W SK IE G O  D YP LO M A TY .
W Atlantic City zmarł sędziwy amerykańsko- 
żydowski adwokat i  dyplomata Simon W oolf, 
w  wieku S6 lat. Zm arły był rodem z Bawa 
ryi, jeszcze jako młodzieniec przybył do Am e­
ryki. Po  zakończeniu studyów prawniczych 
praktykował w  charakterze adwokata w  wielu 
miastach w  Ameryce. W  roku 1831, prezydent 
Garfield m ianował go ambasadorem amery­
kańskim w  Egipcie. Następnie piastował 
W oo li różne wyższe urzędy państwowe w  SL 
Zjednoczonych. Mr. Simon W oolf był czyn­
nym politykiem i publicystą do ostatnich 
niemal lat i częstokroć bronił żydowskich inte 
resów, co spowodowało, że w  Waszyngtonie 
nazywano go ;;żydowskimi ambasadorem".

M IN IS TE R  SEVERING  PR Z E C IW  N IE ­
M IECKIEM U A N T Y S E M IT Y Z M O W I A K A D E  
M ICKIEM U, Na inteipelacyę praw icy niem ie­
ckiej wniesioną na jednem z ostatnich posie­
dzeń pruskiego Reichstagu w  sprawie zakazu 
odbycia konferencyi antysemickich studentów 
w  Marburgu, odpowiedział pruski minister 
spraw wewnętrznych Sewering, co następuje: 
,.Zjazd studentów antysemickich w  Marburgu 
który był wyznaczony na koniec czerwca 
1922, m iał przyjąć rezolucyę, w  której miano 
się domagać wykluczenia studentów żydow ­
skich z ogólno akademickich organizacyi na 
uniwersytetach niemiecko-austryackich i su- 
decko-niemicckich, jak też przeprowadzenia 
zasady przyjm owania do ogólno-akademie- 
kirli organiz? cyi wyłącznie N iem ców -A ryj- 
czyków. Wobec tego z góry było do przewidze­
nia, że wspomniany zjazd studencki będzie 
m iał przedew-szystkiem wybitn ie antysemi­
ckie tendeneye. W  naszym kraju, zwłaszcza 
po pożałowania godn.ych .zajściach i po za ­
mordowaniu ministra Rathenau’a dopuszcze­
nie zjazdu o takim proeramie byłoby w yra- 
źnem zakłóceniem “pokoju publicznego i po­
rządku prawnego rzeczpospolitej niemie-

N O W Y  D Z I E N N I ,

D e n  Mmmw iiw  l i l f i t .
Londyn. W  dniach 10 i 11 czerwca odbyda 

się wy Londynie doroczna konfereneya angiel­
skiej fe Je racy i syónistycznej, wr której io kon- 
feiencyi wzięło udział 120 delegatów z róż­
nych angielskich miast, m iędzy in. 22 kobiet. 
Z przyw itań na szczególną nwagę zasługuje 
przywitanie prezydenta k&hału w' Mancheste­
rze p Natana Laskiego. Naczelnem zadaniem 

.Żydów angielskich m ów ił Laski —  jest po­
pieranie wszelkim i stojącymi im  do dy-spozy- 
cy i środkami zarówno moralnie, jak i finan­
sowo odbudowy Palestyny. Mówca jest dele­

gatem Board o f Deputies na doroczną konfe- 
rencyę federacyi syónistycznej w  Ang lii w 
sprawie Jewish Agency., P. Natan jest zdania 
że należy' w  tej sprawie ustalić zwarty front 
wszystkich żyrdów całego świata w  sprawie od 
budowy Palestyny. Ze sprawozdania C. K. fe ­
deracyi syónistycznej w Anglii wynika, że pod 

je j zarządem znajduje się 182 towarzystw i 
zrzeszeń żydowskich.

Kraków, 21 czerwca.

—  PROGRAM  PR ZYJĘ C IA  KRÓ LA  RU ­
M UŃSKIEGO W  K R A K O W IE  Jak Już dono­
siliśmy rumuńska para królewska przyjeżdża 
do Krakowa w  przyszłą środę, 27 bm pocią­
giem z W arszawy o godzinie 9-tej rano. W raz 
z parą królewską przyjeżdża rumuński prezy­
dent ministrów' Bralianu z kilku ministrami, 
posei rumuński w  Warszawie. Orszak pary kró 
Jcwskiej wynosi ogółem 26 osąb. Według do­
tychczasowych dyspozycyi, powitanie pary 
królewskiej będzie o fic ja lne z honorami, na­
leżnymi panującym Na dworcu powitają kró­
la i lcrólowę przedstawiciele władz, poczem 
ruszy orszak ul. Basztową do Barbakanu, gdzie, 
zbiorą się członkowie Rady miejskiej z pre­
zydentami, towarzystwo strzeleckie,, cechy ze 
-sztandarami itd. Powitalne przemówienie w y ­
głosi prezydent m. Federowicz. Po  powitaniu 
w  Barbakanie para królewska zwiedzi kościół 
maryacki, zamek królewski i katedrę na W a ­
welu, poczem król Ferdynand dokona przeglą­
du Woisk na Rynku krakow skim. PopobuY m 
goście rumuńscy zwiedzą saliny wielickie, a 
wieczorem opuszczą Kraków.

W  związku z przyjęciem pary7 królewskiej 
w  Krakow ie wyjechał wczoraj do W arszawy 
wojewoda dr Gałecki.

— O T W A R C IE  K O LE JK I KRAK Ó W — OJ­
CÓW. W czoraj przedpołudniem odbyła się do­
roczna uroczystość święta pułkowego 1 p. 
wojsk kol. połączona z otwarciem odcinka ko­
lejki wązkotoi-owej Kraków7—Ojców  na forcie 
Nr. IX. W  uroczystości w zięli udział w ojew o­
da dr Gałecki, starosta krakowski dr Bal, ge­
nerał Czikel, ks. generał Niezgoda; rektor dr 
Nataneon, W łodzim ierz Tetmajer, pułk. Bec­
ker, korpus oficerski, starosta Slańkówski i w. 
innych. Uroczystość rozpoczęła się mszą poło­
wą na forcie N r IX . P 0 kilku przemówieniach
i defiladzie p. wojewoda Gałecki dokonał ot war 
cia nowej lin ii kolejowej przez otworzenie łań­
cucha zamykającego tor. Kapelan w ojskow y 
poświęcił posiąg, który właśnie zajechał i 
wTzdłuż którego ustawili się żołnierze pułku 
kol. a zebrani przedstawiciele władz, zaprosze­
ni goście i kornus oficerski zajęli w  pociągu 
miejsca, udając się do Pastemika, gdzie kor­
pus oficerski pułku kol. podejmował śniada­
niem uczestników uroczystości. O godzinie 3 
popoł. odbyła się zabawa żołnierska, połączo­
na z zawodami sportowemi w  koszarach Żół­
kiewskiego, a o godzinie 10 wicz. bal w  kasy­
nie. of. 1 pułku w. kool. przy ul. Montelupich.

—  P IE R W S Z Y  KONKURS STE N O G R AF I­
C Z N Y  W  K R A K O W IE . Krakowska Akademia 
Handlowa przystąpiła na wzór zagranicznych 
uczelni zawodowych do urządzenia konkursu j

Sil. 3

@s§ W s f d a w r a l S w S L
* Z pow7odu wzrostu cen papieru, robocizny, 
\vszelkich materyałów, wy nagrodzenia praco­
wników  itd podnosimy z dniem dzisiejszym 
cenę oddzielnego numeru na

' 1M0
tale, jak to uczyniły już przed paru dniami 
dzienniki warszawskie.
.,C-)as*^ „Głos Narodu'*, „ I ł .  Kurycr Codzien­

ny", „Now a Reform *", „N o w y  D ziennik1.

Prenumerata miesięczna zamiejsco­
wa wynos? 30ft80 mp.

zagraniczna 40.000 nip.

W  najbliższym czasie rozpisane źoslaną w y ­
bory delegatów na Kongres w  Kailsbadzićj T o ­
warzysze, którzy chcą ubiegać się o riiandat, 
m ają zgłosić swą kandydaturę do dnia 25:go 
czerwca na adres: Egzekutywa O ig. Syou. w  
Krakowie, ul. Stradęm 15 I p.

stonogi aficznego dla absolwentów7, kończących 
w  bieżącym roku szkolnym 2-klaso\vą szkołę 
i 4-klasowrą Akademię Handlową. W  konkur­
sie, który odbył się wczoraj w  południe pod 
kierownictwem prof. St. Korbla w7zięło udział 
kilkudziesięciu uczniów i  uczenie. Po  konkur­
sie zebrali się uczestnicy w w ielkiej sali, gdzie 
zebrali się uczestnicy w7 w ielkiej sali, gazie  
wobec grona profesorskiego i przybyłego z 
Warszawy inspektora szkół zawodowych Brs-> 
•szewskiego przemówił dyr. Kaimenbe^g, p u ­
czem nastąpiło rozdanie nagrea, przedstawia­
jących wartość około 2 m ilionów mp. Nagrody 
to w  postaci ozdobńych kryształowych przybo- 
rówT do pisarua ufundow7ała A kademia Han-' 
dlowo-przemysłowa. zw iązk i krakowskich ste­
nografów oraz pTof- Passakas. Pierwsze nagro­
dy za najszybsze i bezbłędne władanie pismem 
stenograficznem ctrzymali: Pufelesówna Euge­
nia, Klapholz Pinkus, W im m erówna Paulinai, 
Laczkówna Maryn i Gawinówna Stanisława, 
Drugie nagrody przyznano: Stankiewiczów-!
nie Antoi-inie, Kruszewskiemu Kazinu-tezowa, 
nie Antoninie. Kraszewskiemu Kuzimoerzorwi 
Frey7óv;nie Fe licy i i  Wolakfewiczow? Smmsła--' 
wowi.

Odtąd zamierzone jest corocznie urządzana 
takich konkursów.

—  K O LO N IE  OGRODNICZE DLA' M ŁO ­
D Z IE Ż Y  ŻYD O W SKIEJ. Podobnie jaK w  każ­
dym roku zostanie i obecnie m imo ciężkich 
warunków ekonomiczrych otwartą półkobmia 
dla dzieci żydowskich, potrzebujących ódpio- 
ezynku wakacyjnego. Dzieci pozostające, pod 
opieką pedagogiczną otrzymują w półkoloniach 
podwieczorki, czas zaś spędzają przyjemnie 
przy pogadankach, zabawach, robotach ręcz­
nych itp. Komitet zwraca się na tej drodze do 
PT . Publiczności z prośbą-o łaskawą pomoc 
mnteryalną na rzecz wspomnianych półkolo­
nii. Łaskawe datki, przyjm uje p. Poła Helzer, 
Kraków Sebaslyana 4. W p isy  dzieci od lat 10— 
14 przyjmuje, się nrzy ul. Poselskiej 20, I. pię­
tro codziennie prócz sobót od godz. 6 30 .dc 8 
wieczorem. Oddział ogrodniczy kolonii utrzy­
m ujący obecnie 6 chalucim i 7 chałucol zw ra­
ca się również tą d rog i do PT . Publiczności z 
prośbą o łaskawe wsparcie przez zakupywanie 
w  kolonii jat yvn. P rzy  zakupnie większej ilo ­
ści dostawa następuje do domn. Łaskawe ofer­
ty należy skierować wprost do kierownika te j­
że kolonii.

—  Z U N IW E R S Y T E T U  JA G IE LLO Ń SK IE ­
GO. W czoraj odbyła się na tutejszym uniwer­
sytecie promocya p. Leona Wanąerpra na. do­
ktora wszech nauk Mcnrskicb.

— K O N t o o ł a  h y g t e n i g z n a . n a  t a r g a c i e
Miejska pracownia chemiczna przystąpi w  nafbliż 
zyHul niach do zorganizowania Usilnej straży kon 

‘ rolnej na targach, a to wqbec stwierdzonych o-
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staluj o l icznych nadużyć przy sprzedały mldća i 
■fcusla. Prócz stałej kontroli wprowadzony zosla- 
tóe równocześnie obowiązek znaczenia bias?niiek 
odnośnie do jakości sprzeda wauego mleku.

—  T R A M W A J  W K R Ó TCE  Z N O W U  PO D R O ŻE ­
JE. Jak się dowiadujemy Rada nadzorczą K ra­
kowskiej Spółki Tram wajowej projektuje dalszą 
podwyżkę cen biletów tramwajowych, z>powodu z 
dnia na dzień wzrastającej drożyzny. Cena biletu 
jazdy ma wynosić 1000 mp.

-  M IL IA R D O W E  S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . O 
negdlaj wieczorem doniesiono do ekspozytury 
śledczej :,poid Telegrafem ", że niejaki Izaak Majer 
Goldstoff i jego żona, zamieszkali przy ulicy Die- 
tlowskiej 1. 27, oraz Markus Hirschteld, zamiesz­
kały przy ulicy Brzozowej, sprzeniewierzywszy za, 
stawy wartości kilkuset milionów mp. zbiegli z 
Krakowa w  niewiadomym kierunku. Jak się oka­
zało, wymienieni trudnili się pożyczaniem pienię­
dzy na zastawy'. .Według otrzymanych jnformacyj 
ma być poszkodowanych bardzo w iele osób, któ­
rym zbiegli sprzeniewierzyli obce waluty oraz bi- 
żuterye ' łącznej wartości około 6 m iliardów mp., 
a w  szczególności: s/nur pereł wartości 300 miilo 
nów  rnp., drugi sznur pereł wartości 160 milionów 
mp., 6 pierścieni brylantowych wartości 2S0 mi­
lionów mip., kilka par butonów brylantowych w ar  
tości 500 milionów, złote efektywne (20 koronówki 
wustryackie) wartości S4 milionów mp. itd. Nadto 
sprzeniewierzyli zbiegli bonów złotych na 350 mi 
lionów mp., 70.000 lcoron czeskich oraz 24 tyśięce 
dolarów. Za zbiegłymi rozesłano listy gończe.

aTe*tr miejski „Opera i operetka
. „Frasąuila**, operetka w  3 aktach Lehara.

U  schyłku sezonu nowość operetkowa i  —  
pcrw-edzmy odraza —  pod każdym względem 
udana Treść wcale interesująca, temat —  m i­
łość hiszpańskiej cyganki, dla której Ix>hater 
porzuca s w i narzeczoną —  wdzięczny, w  lite­
raturze operetkowej dotąd nowy i  niezużyty, 
nastręczaj jcy  duzo syulacyi o dramatycznem 
napięciu w  m yśl* dew izy Carmeny, że ,,miłość 
fco cygańskie dziecię”  i  że „gd y  cyganka kocha, 
ta-sie strzeż". Tego rodzaju libretto jakby stwo 
ramie dla Leliara, którego kompozycye opc- 
retl.ow e ju ż od dłuższego czasu podnoszą pre- 
tensye do czegoś ^wyższego” , do m uzjlci nie- 
j ja b  dramatyczno-operowej. Ma on tu pole do 
rozwinięcia całego przepychu swej barwnej 
inetrumentacyi, do illustrowania muzyką zaró- 
.Mtno scen nastrojowych, jak  i sytuacyi drama­
tycznych. z czego w  pełni korzysta — jednał 
kosztem melodyjności, na którą już inwencyi 
nie starczyło. A' jednak jest to rzecz, zwłaszcza 
IW operetce, najważniejsza, bo słuchacz tego 
Żąda i oczekuje, w ięc też nic dziwnego, że naj­
w ięcej podobały się romanse i pieśni hiszpań­
skie przy wtórze gitary, a przedewszystkiem 
przem iła serenada w  I I  akcie, stanowiąca za­
razem przygrywkę I I I  aktu, za którą kapel­
m istrz p. Szczepański specjalne zbierał okla­
ski.

Odtworzenie roli cyganki-tancerki przez p. 
M ilowską było potwierdzeniem tej prawdy, że 
wobec prawdziwej sztuki ząb czasu jest bez­
silny, gdy zarówno pod względem śpiewu, jak 
g iy  i  tań.u przew: ższyła o niebo te wszystkie 
d ivy  operetkowe, ldóre m ieliśmy sposobność 
w  tym  sezonie na scenie krakowskiej widzieć 
1—i nje podziwiać. —  Dobrym jej partnerem
byt p Kuligów  ski, a p. Żelska wyglądała i
tańczyła ślicznie. P. M iuowicz ty01 razem za­
sługuje na większą pochwałę jako reżyser niż 
.jako odtwórca, przyczem nadmienić należy, że 
.całość przedstawienia, zarówno pod względem 
przygotowania muzycznego, jak i pomysłowej 
reżyseryi oraz wkładek tanecznych wypadła 
bez zarzutu.

Na przyszłość należałoby pomyśleć o skre- 
śŁetóu pewnych dia całokształtu obojętnych 
wcen, a w każdym razie o skróceniu przerw 
m iędzy aktami, gdyż słuchanie nawet pięknej 
operetki do  północy —  to trochę za dużo do­
brego. Dr Z. A.

Zteatru, literatury i sztuki;
—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IEG O . Dzisiaj 

ukaże się po raz ostatni „Uczta szyderców". Dy- 
rekeya nie chcąc przerywać olbrzymiego powodze 
nia „Czarownicy" powtarza ją od jutra aż ch> wtór 
ku, iprzesuwnjąc na ten dzień premierę „Roman­
su" Shddonn. Od jutrzejszego powtórzenia w  roli 
prątki występuje p. Jadwiga Żmijewska. W  nie­
dzielę po południu po rriz ostatni w  tym sezon y  
,ęPopns K róla Jegomości". Dyrekcja projektuje 
ewentualne drugit pov, iórzenie przedstawienia 
wawelskiego w  czasie pobył u królęwskie.l parj 
rumuńskiej, przyczem -zapewniła sobie przyjazd na 
ten dzień p. Wysockiej

—  Z  B A G A T E L I. „Raj zamknięty* Ooolus‘a i 
Iręnrwuir/a. świetna komody a w  której gościnnie 
występują p. Ćwiklińska i p. Grabowski, dżiś gra  
na będzie po raz szósty. P. Ćwiklińska i p. Gra- 
uowski występują tylko do niedzieli włącznie.

W  poniedziałek dtnia 25 bni. zasłużony artysta p. 
Ignacr Berski. »nnnv aaszc.ryfnid publiczności kra 
kowskjej obcliodzi jubileusz 30-łetniej pracy sce­
nicznej. Zwolennicy Jego talentu raz jeszcze będą

mogli podziwiać niepospolitą kreację, w  
jest b e z k o n k u r e n c y j n y , ' - s t a r e g o  S megjli&ea 
W  próbach ,,Kolega Cremptoc" Haupiniamt, % 
której to sztuce 'wystąpi gościnnie mistrz Mieczy­
sław  Frenkiel. % - ,

—  Z  O PE R Y  I O PE R E T K I Helena Miłowsfca I
Filip  Kuligowski wy siąpią dziś we czwartek 2U 
Inn. o godzinie 7.4.) i dni następnych w  operetce 
Lehara pt. „Frasąuita", "*

i
 o -o - ---------

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACIOUM W ,

Czwartek: „Uczta szvderjów”.
Piątek: „Czarownica".
Sobota: „Czarownica".

O PE R A  1 O FE R E TE A .

Czwartek: Fi-asfu iją”.
Piątek: „Frasąuita".

T E A T R  „B A G A T E L A ".

Czwartek:(|,Raj zamknięty".
Sobota popoł.: ,,Musisz być moją".
Sobota wiecz.: „Raj zamicnięty".

Pneglgd gospodarczy.

Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce pisma, 
prosimy o bezzwłoczne odnowienie prenume­
raty na miesiąc lipiec załączonym czekiem P. 
vŁ *0 . i

W  SF-RAW IE  PO D W Y?K T  CEL. Krakowskie 
' Stów. Kupców i Zw irzck Stow. Kupieckich zacho­
dniej Małopolski wystosowały do Izby handlowej
i przemysłowej w  Krakowie następujący memo- 
ryał: Ustawa ż dnia 14 . iw w c a ' 'br. ogłoszoną w  
Dz. u. p. Nr. 59 z dnia 15 ęzerwca br. wprowadza 
i.becnic Ministerstwo Skarbu oraz handlu i prze 
mysłu nowe mnożniki celno, które mają obow ią­
zywać od dnia 22 czerwca br. Dotychczas mnoż­
nik podwyższony obowiązywał przesyłki, które po 
ogłoszeniu ustawy nadejdą na terytoryum polskie, 
natomiast przesyłki, które zalegały w  urzędach cło 
wych, płaciły stale dawny mnożnik ćłowy, zaś o 
ile zalegały dłuższy czas dopłacały 10 prc. jako 
dopłatę.

Obecnie przez okólnik ministerstwa skarbu do 
TTrzędów cłowych już z dniem 21 czerwca bez 
dalszego zawiadomienia interesentów, przesyłki 
zalegające w  iirzcrhch cłowych maja opłacać cła 
wedle obecnie prowadzonego mnożnika.

Gdy to rozporządzenie krzywdzi w wysokim  
stopniu sfery handlowe, gdyż ohala dotychczaso-, 
w ą  praktykę, wnosimy Izba handlowa i przemysko 
wa raczy telegraficznie odnieść się do M inister­
stwa Sknrbu, by zmieniło zarządzenie w  ten spo­
sób, by zalegające urzęda clowe przesyłki towa­
rowe, tka jak te, które do dnia 21 czerwca zostały 
wysłane c!o adlresnlów ('odbiorców'') w  Polsce, po 
dlegaly mnożnikom celnym, które obowiązywały  
do dnia ogio-zenia ustawy z dnia Ii-go  czerwca 
1923 rokrf.

W A L U T Y  OBCE Z A  EKSPORT. Oncgdarj na 
Komitecie ekonomicznym ministrów zaaprobowa­
ny został projekt Minisleryuni skarbu, mający na 
celu doprowadzenie do ujawnienia wialut obcych 

.uzyskiwanych przez handel i przemysł polski z ty 
lulu eksportu towarów  polskich zagranicę.

Projekt ten przewiduje obawiarek dla ekspor- 
'tów  inkasowania otrzymywanych za eksportowa­
ne tow7ary sum wyłącznie za pośrednictwem 0an- 

. ków  polskich. Uzyskane w  ten sposób waluty będą 
znajdować się na rachunkach ich posiadaczy w  
tych bankach, które je zainkasowaly, do swobod­
nej dyspozycji właścicieli rachunków, w  walucie 
obcej, zgodnie z islhiojącemi przepisami dewizn- 
wemi, zaś w  markach polskich bez żadnych ogra- 

■ nieżeń.
Prcjekt fen ma na celu doprowadzić do tego, by  

waluta obca uzyskana ze sprzedaży zagranicą to 
w arów  polskich nie zasilała- -banków • zagranicz­
nych, pomijając banki polskie, lecz przeciwnie, aby 
służyła interesentom polskim w  całej „wini, znaj­
dując się w  kraju, w7 dyspozycji, polskich instym- 
cyj bankowych, które mając z tytułu tego Inkassa 
zawsze pokaźna ilość waluty obcej. Tern mniejsze 
będą w yw o ływ ały  zapoEzncowanie jej na gieł­
dach nolskich.

O ile procedura wykonania tego projektu nic 
będzie obfitować w  trudności techniczne, ekspor­
terzy nasi nic przeciwko niej nie povTinni .mieć, 
tembardziej, że podobno projektuje się szereg u- 
łatwień i przyw ilejów  w  dziedzinie kredytu tak 
dla tych banków ink i dl tych eksporterów, któ­
rzy projektowane zarza.dizenie z całą lojalnością 
będą wykonywać.

EK SPO RT SO LI W IE L IC K IE J . Przeprowadzo­
ne przygotowawcze prace Głównego Urzędu W y ­
wozu i W w ozu  mające nr. celu pobudzenie 5 roz­
w ó j polskiego eksportu, zaczyna dawać z każdym 
dniem lepsze rezultaty. Obeccie w yw óz soli w ie li­
ckiej stanowi, poważne pozycye naszego eksportu. 
Sól polska przeważnie -"wwirirmr, Jest do Niemiec.

•

ostatnio także do Czechoslowacyi. Należy nodk-e- 
ślić, że Niemcy mają zuwarowaue irakiaiow’o w  
umowie z Czechami, że cały M p  ort. soli do Czecu 
musi być sprowadzony z Niemiec, które nabywają  
je z Polski. Obecnie jednak spowadziła Czeohosło 
w7ncya na w łasną rękę- większe partye soli, -wprost

Polski.

P O D W Y Ż S Z E N IE  M N O ŻN IK Ó W  C E LN A  OH. W  
nr. 59 Dziennika Ijstaw  IL P. ukazało się rozpo­
rządzenie ministrów skarbu, oraz przemysłu i han 
dlii w  przedmiocie określenia wysokości mnóżni- 
ków  celnych.

W  myśl tego rozporządzenia wysokość dopłaty 
celnej normalnej (mnożnika celnego normalnego! 
określa się na 1,499,990 proc. (czyli mnożnik 15 
tys.).

Wysokość dopłaty celnej zniżone1 (u lgowej) 
ni Ul - l j i k n celnego zniżonego, czyli ulgowego okre­
śla się na 1,124,909 proc., czyli mnożnik 11250. Roz 
porządzenie to ma na celu zatamowanie nadmier­
nego przywozu artykułów7 przemysłu zagraniczne 
go. Jest to jedno z szeregu zarządzeń, mających na 
celu ograniczenie zapotrzebowania walut obcych 
w  celach importowych i opanowania kryzysu w a ­
lutowego

Onum i.-me rozporządzenie wchodzi w  życie z 
dniem 22 cz.erwca br.

PODA TEK  OD C UK R U . Z dniem 15-go bm. w e­
szło w7 życie rozporządzenie Rady Ministrów w  
przedmiocie podwyższenia podatki: Spożywczego  
ud cukru.

Na. mocy tego rozporządzenia podatek spożyw­
czy od cukru na całym obszarze Rzeczypospolitej 
f a więc i na terenie Województwa Śląskiego! 
podwyższony został z 150,000 do 280,000 tnk. od 
100 kg. cukru w agi netto.

Do ('nia 20-go bm wszelkie zapasy cukru ponau 
100 kg. podicgają zgłoszeniu celem dodatkowego 
ópodalkowania.

O P O D A T K O W A N IE  SP IR Y T U SU . Z dniem 15. 
bm. wesz.lo w  życie rozporządzenie Rady M ini­
strów  w  przedmiocie opodatkowania spirytusu na 
obszarze Rzeczypospolitej.

Na mocy rozporządzenia pdwyższomo podatek od 
jednego stopnia hektolitrowego alkoholu z 10.000 
do 20,(JO0 (dla gorzelni przemysłowych z 10,200 do 
20,300 rak.). !

- 0 - 0-

Z g1etcCv.
Kraków, 20 czerwca.

Na skutek wczorajszego rozporządzenia minister 
stwa skarbu obrotów walutami nie wykonywano. 
Poza giełdą płacono za dolara około 100.000 i w  
odpowiednim stosunku za inne waluty. PKICP. 
płaciła w  ciągu dnia dzisiejszego popołudnia . za 
dolara coraz mniej, przed zamknięciem już tylko
75.000 mp.

Na giełdzie akcyj nastąpiła dziś ogólna silna 
zniżka, wywołana niepewnością sytuacji, spotę­
gowaną jeszcze arakiem oryemacyi wedle guełdy 
warszawskiej, która [ak zwykle w e  środy była  
dziś nieczynna Stosunkowo najlepiej trzymały się 
akcye bankowe i tnk Bank Sp. Zarobkowych stra­
cił tylko 10 punktów. Mimo iż waluty spadły dość 
znacznie, uważać należy zniżkę akcyj tylko z? 
chwilową, tembardziej, że wobet podcięcia speku­
la c ji  walutowej wolne kapitały w  większej niż 
dotychczas mierze skierują się na rynas papierów  
dywidendowych. Oljecna zniżka jest poprostu w y­
nikiem 2abiegów ,,kouIrminy", która obniża ieiaa 
kursy, aby tąmo aaouatrzyć sie w  akcye.



Akcye bankowe, handlowe. pmrn.
T r a n s a k c y e

20 VI. 19 VI.

L 26-25 24—28
— 29,5

26-22 23—2?
— 26
— 11
8,2 9,5
lfcu 200

21-24 24—28
1,8-2 2,1 —2,3

i b0—6) 75-85
— 3,3 -3,5

6 -7 6,5

495—520 580-640
71—80 90-100

165—185 200 -210
— 22—30

70 -75 95-110
65

— _
,ex kupon- —

520- 570 620- 650
310—S50 400-475
160— 150 135-215

52—46 60-30
87—38 42-45

— P-*) 13,5
25
— p.*) 102

58-60 75—85
245-280 340—375

90 105—110
35-37 40-46

_ 30

Bank Hipoteczny 
Bask Milorda ’
Ziaauki Ci tu Kndyt. 
Fowe u„ r j  B*nk Kred. 
Bank Komereyalny I—IV  
Bank Kir. Sp. Zarobkow.

FcIaL.e Tew. handl. 
Band)- p. ake. »Impex“ 
»Fharmi* Mag. Jawomicls 
.Fo lila  Ciot*
C. Hartirig, Poznań 
Zaglnga Polska 
Warsz.Toir.Trans. i Żeglug 
Zieleniewski 1— IV 
H. Ceg.elski, Bcznań 
Parowozy I-III. 
.Autamotor* iabr.samocb 
,Lemies.‘  fabr. masz. roln. 
,Traebinia“ żel.
Zakłady amunic. , Pocisk" 
Ł  jsi-i liiam a, Kraków 
W. Ku ckarski l’abr. metal. 
Herzfeld-Vietorius, odl. żel 
Fab.f orli jCem.Szczakows 
„(tKrka* labryka cementu 
fc>.ei«&ańsiua Zuk. Gór. S. A. 
„Topege * Tow. dlaprz. gór. 
b a akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Iow . naftowe 
Jtkfc. Tow. naft. „Galicya* 
P. T. ula przem. oleju skal. 
Polska Nafta 
.Pekucie* Naft. Sp. akc. 
,Gikos“ T. A.
,Pezel* F, wsz. kadtł. bnd, 
Syndykat koszyk. Kraków 
ła b i. przet. U. w Trzebini 
, krakus* Zj.fab.prz.wysk

JZlaktr. s Sierszy J-iY 
8. W. Niemojowski

*) p. oznacza ostatni poprzedni knrs transakcyi.

Końcowe, kursa dew iż w Zurychu s  20 bm.
(PAT.) Kerun oC044 (—. ~ )  Holandya 218.50 (— .— ) 
i  owy Jork 157, Londyn 25.74 Paryf. 24.05 Medio­
lan — .— Praga 16.75 Budapeszt O‘0C6i/2 Bukareszt —  
Belgrad 6’4U Sofia 7*35 W a r s z a w a  P7.00.40 Wiedeń 
1)10/81/2 Auslr. kurena 0 S07J3Vi.

li kraiy.
P ltZF D  W IZ Y T Ą  K R Ó LE W SK IE J P A R Y  

RUM I OSKIEJ. W  ,,Naszym Przeglądzie" czy­

tamy: ,;Onegdaj wieczorem został' aresztowa­

ni' bawiący w  YtTarszawie głośny śpiewak i 

autor piosenek pierr0la p Wertyński.

Przyjaciele sławnego śpiewaka ros\jskic£t) 

by li niezmiernie zdziw ieni tym  faktem zacho­

dząc w  głowę co mogło być powodem tego ,,ta- 
jemniczego" aresztowania, gdyż p. W ertyń­

ski nie jest i  n igdy nie by] politycznie zaanga 

iłowany.

Lecz tern większe było ich zdumienie, gdy 
dowiedzieli się że przyczyną zaaresztowania p. 

W ertyńskiego jest przyjazd.,, kr<Ma ramuńske 
go.

Jak się okazało z następnych wyjaśnień prze 

ciwko p. Wertyńskiemu odbyła się podczas 
jego występów w  Bukareszcie demonstracya, 

jako fragment Jemonstracyi antyrosyjskiej 
studentów rumuńskich. I  otóż obecnie p. kon­
sul rumuński w  W arszaw ie m iał jakoby zwró 

cić uwagę władzy, iż  w  dniu przyjazdu króla 

rumuńskiego do W arszawy tj. ?3 bm. zapowie­
dziany jest wieczór pieśni Wertyńskiego, co 

rzekomo nie licowałoby z  uroczystością chwili.
W ładze polskie przychyliły się do w ywodów  

p. konsula rumuńskiego, zaaresztowawszy p. 

Wertyńskiego i  zaproponowały mu, by na czas 

pobytu króla rumuńskiego wybrał sobie jedno 
z  następujących miast: Łódź, W ilno, lub B ia­
łystok.

P. W ertyński podziękov ar za tak gościnną 

propozycyę i  w  dniu wczorajszym  opuścił Pol 
gkę, udając się erzez Bezkn zagranicą'1.

ZBR O JN Y  N A P A D  NA1 WIOSKĘ. W O ŁY Ń SK Ą . 
Cicha wioska Swidyń w  gminie M adejów  pcw. 
Kowelskiego stała się w  tych dniach areną w iel­
kiego zbrojnego napadu. Między godz. 2 a il-cią w  
nocy, n iewykryd dotąd bandyci, w  liczbie ośmiu, 
napadli w  Swidynie na domy kilku wieśniaków. 
Y/szyscy zbrodniarze byli uzbrojeni w  karabiny l 
rewolwery, a jeden, z nich byt zamaskowany. W  
ciągli godziny bandyci pokradli mnóstwo gardero­
by oraz gotówkę, poózem odjechali, śpiewając wc 
sole piosenki. Bandyci ubrani byli nibv pc> woj- 
skowemu w e 1'rrnćze i buty palone. Zachowywali 
się z wielką fantazyą i pewnością ssiebie. Policja  
energicznie poszukuje śmiałych bandytów.

N A P A D  B A N D Y C K I N A  ST A C Y Ę  K O LE  IO W Ą  
W  M AŁO PÓ LSC E  W SCHO DNIEJ. Dnia 8-g,o bm. 
późnym wieczorem napadło kilku bandytów na 
stacyę kolejową w  Wołosiance now. Turka, gdzie 
z broni palnej oddali w  kierunku siacy i i urzędu 
ruchu około 7 strzałów rewolwerowych. W darł­
szy się następnie do wnętrza budvnku zabrali 
skrzynkę z biletami i natychmiast ją rozbiwszy  

część biletów zabrali ze sobą, część zaś porzucili 
na ziemię. Przypuszczać należy, że bandyci spo­
dziewali się w  kasetce zrydeźć pieniądze, spotkał 
ich jednak srogi zawód. Wdrożone natychmiast 

śledzlwo policyjne ustaliło narązie nazwiska ban 
dytów, którymi są Kaz.mierz Hilczak lat 22, rodem 

z Zarwanicy, pow. Złoczów, kilkakrotnie już kara 
nv bandyta i Iwan Surmnj, lat .30, rodem z Turki, 
również sprawca kliku napadów rabankowycn. 
Pościg za bandytami w  pełnym toku.

\m
N a wiórku w em posiedzeniu sejmu odbyło .się 

pierwsze czytanie projektu ustawy zmieniającej; 
niektóre postanowienia obowiązujących w  b. za­
borze austryackim ustaw o postępowaniu Sądu- 
wem w  sprawach cywilnych. Ten projekt spowo­
dowany został wahaniami walutowcnii albowiem  
stała zniżka kursu marki polskiej Dowodu je prze­
suwanie zakresu Właściwości sądów, biorąc pod 

i uwagę rzeczywistą, a nie nominalną wartość przed 
miotów sporu. Następstwem tego stanu rzeczy bę­
dzie obciążenie sadów okręgowych i orzekających 
wyższej inslancyi tembardziej, że w  wiskszości 
tych sporow przysługuje stronom nieograniczone 
prawo apelacyi. Aby uniknąć ciągłego zmieniania 
ustaw ze względu na wahanie waluty, projekt ten 
wprowadza w  ustawach procesowych i w  szeregu 
innych ustaw b. zaboru austyąckiego, zawierają­
cych przepisy proceduralne oznaczenie wartości 
j|otych polskich w  miejsce marek. Przy oznacze­
niu poszczególnych granic właściwości proiekt bie 
rze za podstawę jednolitą granicę właściwości są 
d;o\V powiatowych w  kwocie 300 złotych polskich 
i stosując się do tej wartości normuje granicę po­
stępowania drobiazgowego na 30 złotych polskich, 
za granicą postępowania przed sędzią samoistnym 
w  postępowaniu Iryhunalskiem na 1000 zł granicę 
bezwzględnej niedopuszczalności rewizyi rekur- 
sów na 300 zł., wreszcie granicę niedopuszczalno­
ści rewizyi w  razie dwu równobrzmięcych wyro  
ków niższych instancyi do 1000 złotych, zachowu­
jących dotychczasowe wzajemne ustosunkowanie 
tych staweli. <:*'»i, •

i larada krakowskich.
Kraków. (A W ) Jak się dowiadujemy wczoraj w  

godzinach popołudniowych odbyło się na tutejszej 
giełdzie posiedzenie ^przedstawicieli wszystkich 
banków krakowskich z udziałem PK K P., oraz 
aiejścowego delegata ministerstwa skai’bu. Przed  

miotem obrad było ostatnie zarządzenie ministra, 
nakazujące odprowadzenie W  piątej wszystkich 
walet, znajdujących się w  posjadamu banków do 
PKKP. W  związku z tern postanowiono wysłać de 
lepacyę do W arszaw y, któ*'a przedstawi panu Mi 
nistrowi wyłaniające się z lej kweslyl wątpliwości 
oraz ma prosić p. Ministra o odroczenie 'tego ter­
minu. Bankom tutejszym chodzi przedewszyslkiem  
o wyjaśnienie, co należy rozumieć pod terminem

posiadania walut, czy odnosi ślę lo tylko oo gc» 
tówki, czy też również chodzi tu i  c  dewize- D&Lą 
czy hanki mają oddać cały zapas, czy tylko pow> 
stającą nadwyżkę, wreszcie po jakim kur i s maia 
waluty odstąpić PK K P. Te jak i  cały szereg in ­
nych kWestyi bę:lą przedstawione p. Muństrowi. 
W  skład delegacji, wchodzą dyr. banki Hipoteczne 
go  dr Iiessler, dyrektor jtanku amerykańsku luttó-i 
w ego  dr Z jppotli, oraz djrr, Cichocki s _j_u£Lmx 
Banku polskiego dla handlu i  przemystaL Co, aię 
tyczy Centrali euwiz to na razie tutejszy uddzial
PK K P . nie otrzymał 
sprawne.

bliższych dyrektyw .w, tą}
M

r& C H I M M E L . 6  C o .
fabryka  olejków  eterycznych, essency: 

i w ytw orów  chemicznych

w KBLTETZ kolo LIPSK®
Reprezentacja dla M ałopolski i skład

M .  K O H N ,  L r r t t  i  M j f c h  7.
Sprzedaż wy łącznie w  o”yginalnem  • opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. 999

992
znanej św iatowej marki

R E M  Y “ę .
wyłączna sprzedaż na Małopolskę i Śląsk

po cenach fabrycznych

. H r a  i Sia. iFiićwjl “Bieleli T .

whiiestar une
Centrala: WARSZAWA, MARSZ A l K O S IK A  144.

Adres telegraficzny: n O ly m p fc1* Warszawa.

Niiszybszs Największe
okręty w  ńwiocie:

„MJ&JESYfC" „HOMfcREC"
48.000 ton55.000 ten 35.0C0 ton

U ri (d EHiicrąoyjii} jur rozpoczął stemplowanie affidariiów Ula emigrantów naieląaych do u . rtępających katojoryt:
1> dla żon, która jadą do swych mężów i mt**ów’ którzy j«dą do ewyoh ton ;
2) dla rodvt:cóv.', którzy jadą do swyeh dztłtoi;
8) <łia dzieci do lat 1S. któro jadą do swycJi rodriców,

UrzL^d Emigracyjny uio prtyjmujo affidavitów do *tom ptowauia bezpośrednio od emigrantów, lec* za pośrednictwem rtarostwa 
Jub odnośoojfo Towarzystwa Okrętowego. Gdyby -się anataćli Jtstcze jacyś nasi pasażerowie, którzy nie przystali nom swoich 
affidavitów, to winni o d I, nie zwlekając, dostarczyć natychmiast takowe do Centrali naszej w  W a r s z a w ie ,  p r z y  u l!cy
M a r s z a łk o w s k ie j  144, lub do naszych niżej wy mienionych biur ua proYPincyi dla wprowadzenia niezbędnych formslnośoi.

Konsula! rmgtyltai^ki w zaowti mmti w , ju a n ie  wiz m p u z e t u d  M y  3 !
Pasażerowie posiadający numerki, crdeni otrzymania wizy, przybywajcie punktualnie na dzień wyznaczony1 — Wazyscy nasi 

pasażerowie proszeni są o zgłoszenie «ię natychmiast po otrzymaniu wizy do Centrali nasze jo  Towarzystwa

WhSfie StfiP W arssaw a, 144 %ś co Sr zaspef© sirewanfa eSq.
W nelkieb najdokladniejezych iuforznaeyi udzielają bezpłatnie Centrala nasza w  W a r s z a w ie ,  M a r s z a łk o w s k a  144,

jaketeż biura na prowin*yi:
L w ó w ,  Gródecka 3ft. K r a k ó w , Radziwiłłowska 8,
WEInor Niemiecka 28 ESrzcftd n . 3„, Dąbrowskiego 65,
R ć w n e  (biuro chwilowo nieczynna) K o iv » l ,  Łucka lift.

861 zwraoać się do K owBs« T a r n o p o l ,  Tamowakicgo 5.
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Okręty odjeżdżają: (Ameryka poSudnl©wa)

© f £ a  13 Mn A f i a n i a  10 ^ r s & f ó e s k a  14 września. 
MBecyelne p o cią & l wpi-<d&i2 d o  p e rfu

Cale koszta podróży 
3-c-ią Idasą dolarów  *""""’ ”

K arty  okrętow e sprzedaje i udziela bezpłatnie 
wszelkicd ini'ormaey„

COSUUCH  U  N E
Warizaraa, Królewska 39. Kraków, Radzti.Hlev>fka 23.

f t c s e e s s e s c c e a e L B a s D e o e e o e e o e e s e e e e a e e o o s e s d e s a  9 ® c® «i»® ® ® »® © ,e® «® ee i»® ® ® ®

lifBiie u te B Ł l
— ,.»T- ■■— .,. —, ----
{i||*|A  xXole. w «bro or«K • ! * « ,  
iupojl nowo na jret pe.uautfl 
Waeiua zęby, płacę m ząb #d 
'4- SC000 Mp. S. Lsndaii, zagar* 
toiah-s, Kruków, Sienna 17. 983

Vfiłł¥ nK kiirsai hsndlowaf JU«j i 00104 (odśriajy : tartaki 
męski i 4 miesięczne popoł. 

i wióoeorn*) w Szkol* ^trmea* 
fana Pilch* w Krakowie Flc- 
*y&ileke 3 0  prayjmuje się co-
Safenue od IB hm. w rodzinach 
)~ła i 3—Ł 9S2

A B A T^ P Y  H6
do lamp eljktr., gaz., naft. 
gotowa i na zamów, oraz 

tf.H .»V  ELEIYR.
biurowe, aa szafki n., wisząca 
ścienne stylowe. — Wytwórnia

inż. jastrzębskiego. S law lscnki. 30.

IMPORTERZY 
637 TRZCINY
zechcą podać swój adres 
pod „Geier** do Ad. N. Dz.

Księgarnia Polska
w Bttko*v‘jku

poleca następujące książki:
1S0C0 Mp.GawM&skł: „Niesamowite opowieści*

Zagadnienia sekrualnc, Nowe wydanie,
2 tomy - 

■ ■ V  „Gra*, powieśi (nowość) - 
A n j U - a s  : „Milion;’ (ncwość) - 

^€yp: „Biedno kobietki*, powieść - 
' R n d i  „Zielona twarz* - 
K n y s j :  „W iat ak*, powieść wśpółezesna 
Rssenatnid: „Daleka księżniczka*
Top m t „Król ciemnej H  mnaly* -

„Siostra Weronika*, powieść •

^ * ^ 1  „lis*, powieść - . . .
i „Na przełumie* - 

'Zteloziński: „Pięćdziesiąt lal teatru pol.“
W ij cii • , Encyklopedya towarowa*
Bała han: Dzieje Polski z -bo ilustr.

opr. - - - - - - -
Zhietzdiowiki: Stepowa panienka, pow.
Wildo: Szczęśliwy książę - 
Tołstoj: Dyabeł, epr. - 
Schnie lar: Boeta. powieść - 
Walicka: Ułani, malowany dzieez- 
—  Wierne Straż -  - - - -
Nowiński: Zadania Polski, humoreska *
Richepir Lep, powieść -

Wysyła za peprzedniem ■ nadesłaniem należytcści. 
Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć Mp. al 00. 
Konto w P, Ł  O. Nr. 151732.

42160
10000
10000
1C500 
24000 
l i  000 

9600
nooo

8900
7200

1-/000
ircoo
24<)Ó0
ihfcOO
481C0
18400
14000
24840
120G0
esoo
7760
7600

2/800

W

Wózki dziecięce, łóżka, łóżeczka żelazne do składa­
nia, kełyski, saneczki sportowe, umywalnio blaszane 
w deskonntem wykonaniu po niskich cenach polecają

BRACIA STOLARSCY
t Oświęclmaka fabryka wyrobów żelaznych, Spó£ka z «gr. odp.

OSWSĘCEIC* 61.
■ Poszukuje się dzielnych agentów w  całej Polsce. 

Cenniki i foto^rafie na żądanie bezpłatnie. 1011

. Okręi

ŁBYIATHU
pojemność: 59956 tonu

Najaomzy. nalwigissy, najsftsiislsiy cSr®; ossicfszEy
Najwyższe, sukcesy nauki, energji ekono­
micznej i ducha wynalazczego znajdują awój 
w yraz w  tym  cudownym olbrzymie. Nie-

' porówn.uic w ygedy w e w izysHr.ich klasach
Pierwsza potirói

do New Yorku
117 ilpca 19S3

następna 7 sierpnia, 28 sierpnia, 18 września 
8 października, 29 października itd co ‘trzy 
lygodire we wtorki z Southiimptou-Cherbourg 

[ Bliższe szczegóły można otrzymać po zwró­
ceniu. się pod pouiźszemi aaresami

issiyrsa rządową linia a.łWFykat'isSca f 
jo n m w i : kâ aiiy

I W szyscy emigranci i reemigranci, prag­
nący natychmiast po wznowieniu emigracji 
w yjechać do Ameryki naszemi wspa- 
nś. lemi okrętami t „George W ashington1*, 
-A m erica1*, „Frcsident Ilarding**, „President 
Roo9evelt** etc,, wiuni się zw rócić listow­
nie po informacje do c;ura naszego w  
W arszawie, albo tcź uo jednej z  pcniźej 
wyszczególnionych iii;i/ o ile nie otrzy­
mali już od nas odnośnych wskazówek.

UNITED STATES LINES
WARSJtimń l w ó w  ierziza

L Senatorska 28-30 Kościuszki 2 Senatorska 5 j
BIAŁYSTOK WILNO

Lipowa 40 'Widka 67

AAAAAAA&&AAAAAAAA

897

Ew ers: Oblubienica Ta fora  - - -  - -  - -  - 12600 Mp. 
Eorm ang: Raffa les w yłam y w acz dla dobrej sprawy 11500 „ 
Leb ianc: Odłamek pocisku - - -  - -  - -  - 12400 „  
Scyka: Po jedynek  m ocarzy na wyczerpaniu. Za egz.

na składzie - - -  - -  - -  - -  - -  15000 „ 

W y s y ł a  p o  o t r z y m a n i u  c a ł k o w i t e j  n a S e ż y t o ś c I

Księgarnia Polska t; Bukowskti
N a  p r z e s y ł k ą  i  o p a k o w a n i e  d o l i c z a m y  4 0 0 1  W .p,

Konto w  P . K. O. Nr. 151732. :: D l a  B i b l t c t e k  o d p o w i e d n i  r a b a t .

Ib&aDapa

MĄKI AMERYKAŃSKIEJ
ryżu, kaw y, cukru oraz innych artykułów  
kolonialnych, jakoteż zboża w e  wszelk ich  
tooo gatunkach dostarcza

„ P o l i u i e x “  Peiski Zitaaliafcu;
Centrala: Lwów, plac Maryackl S.
Tel. 298. Adr. te leg r.: „P c lim exJ L ^ iw .

KSIĘGARNIA POLSKA
W BUKOWSHU. 1*8

Tania zajmująca bibliotek* pikantne:
B Lichterberg: „Kiól dzisci* - 

Rosenstand: Z romansów życia „Alida*
Bury: .rzygody pani -Muszki* - 
Levedenu: „Łóżko*, 19 Lten weroiych 

fry wolnych, ilustr. - 
opr. - - - - - - -

Wesolewski: „Feceeyc* . . .
Lenys: „Przygody lódla Paueola*
„Wianuszek frywolny*, bogato ilustr.
„Co k-żda dorastająca p an u  wiedzieć 

powinna -
Wysyła tylko za poprzedniem nadesłaniem iiyto: i
Na przesyłkę i opakowanie Kalety dołąuzyć 35C0 Mp.

Dła BIblioSok od pew isdn i r a b tb

15001 Mp. 
12C0P „ 
78«L „

12600 , 
19T*ii , 
17660 , 
17460 , 
0809 „

- 19606

M a g a z y n  5
frantfszki Geiger
Kraków, '” r (^ ik a  35 (w  podw orcu )

w ykonu je  w szelk ie roboty w  zakres 
m odniarstwa wchodzące w edług naj­
now szych  żurnali w iedeńskich i pa­
rysk ich  po cenach um iarkowanych.

i icasskanla
pokoju z kuchnią, ewentuilnie umeblowanego lub 
nieutnebiowunego ponoju przy rodzinit za Wysokiem 
odstępnem poszukuje bczuz clne małżeństwo. Pośred­
nicy będą wynagrodzeni. Oferty nkładać sub „Inteli­
genci* do Admin. Nowego Dziennika. 474

Kasbt r-asse
poleca p ierw szorzędn ie urządzone poko je :

UW o mm  łóżko od 10 hor. tz. s «o  
Pokó; o Jwfitli \UM od 20 u  tz. uotzdw:zr.
W in d a , k ą p ie le , te le fo n  w  dom u . 

W ła ś c ic ie l :  A c 8 o 8 f f  5 > E n k i * s f e d c 8 «

C U K I E R M I C Y I
R óżne wralce, prasy, stanki M aszyny do 
irysów . W sze lk iego  rodzaju e tyk ie ty  goto­
w e  i na zam ówienia. Farby, smoki, wana- 
linę. syrop. A gar-A gar. Masło kakaowe. 
Kakao bonow e po cenach najtańszych 

w  w ielk im  w yb orze  po leca: 728
P. Flar.cman, Warszawa, S w id e r s k a  36. m  7 2 -6 J .

P lE R R i«  MAŁGPOI.SKA FLiRYKA

DiOPYT SZEWSKICH
Tartaki parowe I Fabryka v  j< ‘i ly 

P e w n e j

B e rk .A lh a K im ^r i
w Tarnowie

poleca:

d r z e w n a
w każdej ilości. 760

Nakłjufem Gal. Sp. W ydawn. Red. Nacz. lgn. SciiwarzbarL Red, ocljpow. Jakób Freund, N ow a Drukarnia Dziennikowa- Orzeszkowej 7. /


